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CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Minister wyznań religijnyeh i oświece- 

nii publicznego dekretem i dn>» 19 lutego 
1920 L. 2572 8. II. zamianował kierownika 
8ikoty realnej w Btanisławowio profesora 
Juliana Latkowskiego, dyrektorem szkoły 
realnej w Stanisławowie i  ważnością od dnia 
1 marca 1920.

P.eiyd snt dyrekcji poczt i telegrafów 
we Lwowie zamianował dekretem z daia 2 
marea 1920 L. 1891/pr. oficyała kancelaryj­
nego Józefa Hamajdę, adjunktem kancelaryj­
nym w IX. klasie rangi l-go stopnia gmpy 
E. urzędników państwowych z rangą od 1 
poidiieiułka 1919,

li stawa tymczasowa
* dnia 1» lntegv 1920 r. o  n  winyl we- 

wnątansj koJńw pnrenrai -irywh.
Art, I, Upowsinia się Ministra Kolei 

Żelaznych do przedłuienia teunini przypa­
dających wewnętrznych rew zyj kotłów pa­
rowozowych do lat 7, czyli w l», zaborze ros 
syjskim i praskim o 1 rok, a w b zaborze 
autryaenm o 2 lata.

Art. 2. Ustawa niniejsza wchodzi w ty­
cie z dniem ogłoszenia.

Marszałek:
( —) Trąmpaty^tla. 

Prezydent Ministrów:
(—) LeopoU Skulski. 

Ministjpf Kolei Żelaznych:
( —) K, Hartel,

Rozporządzenie
Starostwa g ó r n e u g i  w Krakowie z dnia 
2* intego 1920 r. 1 . 673, w sprawie zmia­
ny drogiego 1 trzeciego ustępu § 7 twu- 
porządzenia i  dnia j 0 października 1913 
r. L. 5233, rn . n. 1 roap. kraj. Nr. 96, 
dotyonącego Komisyj egzaminacyjnych 
dla kandydatów na kierowników idoaor- 

„ców roehu kopalń oleju ciemnego.
Na podstawie § 49 ustawy z dnia .?8 

marca 1908 r. Dz. u. i rozp. kraj. Nr. 61 
(krajowa ustawa naftowa), rozporządza się, 
eo następuje:

Art, 1.
Ustępy drugi i trzeci § 7 rozporządze­

nia Starostwa górniczego z an.a 10 paździer­
nika 1918 r L 5238 zmienia się w ten 
sposób, ii m»j» one odtąd opiewać n*stępu- 
pująeo:

Taksa wyrosi dla kardyda-ów na kie 
równików ruchu 150 marek pol-kich, a dla 
kandydatów na dozorców ruchu — 45 marek 
polskich i ma być niszczoną k*ił orazowo w 
gotówce i  . aa przy zgłoszeniu się do egza- 
miuj >i porwierareaim odbioru.

Zo lołon«j kwoty otrzymuje przowo- 
dniczący i fankcyonniąsy członkowie Komi- 
syi egzaminacyjnej dla kandydatów na kie­
rowników ruchu pe 80 marek, zaś na do­
zorców roehu — po 15 marek. Na pokrycie 
wydafków, połączonych s czynnościami tych 
Komisyj, ełuią fundusze, ‘ aebrane w Urzę 
dach górniuzyeh okręgowych a poprzednio 
uiszeiinycL taks egzaminacyjnych.

Art. 2.
Rozporządzenie niniejsze wschodzi w 

i  cie z dniem ogłoszenia w MonUortt Pol­
skim,

Kierownik Starostwa górniczego:
(—) Mey&

Kraków, daia 24 lutego 1929 r.

Obwieszczenie.
Na mocy § 80 staiatu uprawniającego 

gminę król. siół. iai>sta Lwowa do poboru 
opłaty gminnej od przyrostu wartości nie­
ruchomości (ogłoszonego w części urzędowej 
Gatety Lwowskiej z dnia 7 lutego 1920 r. 
Nr. 30), wydaje Magistrat miasta Lwowa 
rozporządi nie wykonawcze to t?go st&tmu. 
którego tekst ogłasza się w Dzienniku urzę­
dowym niniejszego numeia Iżatcty Lwo

Zarazem zwraca Magistrat m Lwowa 
nwegę osób obowiązanych do uu»czenia 
opłaty na przepis art. 14 rozporządzeni!- wy­
konawczego, określający jakiego rodzaju do- 
woda osoby obowiązane do zgłoszenia aktu 
przeniesienia nieruchomości winuy wraz ze 
zgłoszeniem przeiłoiyć władzy wymiarowej, 
oraz wzywa interesowanych, by w własnym 
interesie przy czynienia zgłoszeń stosowały 
się ściśle io  powołanego przepija rozporzą­
dzenia wykonawczego.

Ucnybienie tema przypisowi pociągnie 
za sobą przewidziane w statucie niekorzystne 
dla strony ukn*ki.

Magistrat król. stoł miasta Lwowa.
Lwów, dnia 4 marca 19z0.

Wymiana depesz.
Pomiędzy Naczelnikiem Państwa i pre­

zydentami Prnacyi, pp. Poi.icarom i Descha- 
nolem miała miejsce wymiana następujących 
depesz:

Jegv Ekscelencya Pan Rajmund Poin 
carć, Psrył.

W chwili, gdy Pan Panie Prezydencie 
opuszcza najwyiaze stanów*sko w państwie 
po upływie sieduiiolecit a które niema so­
bie równego w rocznikach nistoryi, towarzy­
sz) Pann myśl uznania narodu polskiego. 
Polsku będzie zawsze z wdzięcznością wspo­
minała o wybitnej roli, którą Pan odegrał 
w dziejaon Franeri w okresie jej walk bo­

haterskim, udzielając zawsze sprawie pol­
skiej iyezhwego poparcia, Podpisany Joset 
Piłsudski.

Jego Ekscelencya Pan Jozef Piłsudski, 
Pre.ydent Bieerypospolitej Po.jkiej w War­
szawie . Par; i ,  Psłac Elizejski.

Dziękuję Waszej Ekscelencji ze uczu­
cia, które Pan łaskawio wyraził. Ciułam się 
bardzo szczęśliwy, ie w czasie mego urzę­
dowania, zwycięstwa sprzymierzonych urno- 
iliwity wskrzeszenio Polski. Wszyscy Fran­
cuzi są dumni z teiło, ie ucieitniczyli w na­
prawie wielkiej *,brodni historycznej Pro­
szę-o przyjęcie najlepszych iyczeń dli. Pana 
i dla całego szlachetnego Nerodn Polskiego. 
Podpisany Rajmund Foincari.

Jego E(S':elencya Fan Paweł Descha- 
nel. Prezydoat Republiki Francuskiej w Pa- 
ryiu.

Spie zę powitaś w osobie Pana Paaie 
Prezydencie nowego Wybrańca Narodu fian- 
cnskiei o. Narodu, który doszedłszy do szczy­
tu swej chwały, ma wreizcio zbierać owoce 
pięoioletaich bohaterskich trudów, który lako 
przewodnika na drodze swego przeznaczenia 
wybrał odnego i  najznakomitszych i naj­
wybitniejszych swoich synów. Objawy sym- 
patyi, którą Pan nieieinokiotnie okazywał 
mojej Ojdtyiaie, są dla mnie cenną rękoj­
mią. ie jednomyślne pragnienie narodu pol­
skiego utn. munia węzłów nierozerwalnego 
sojuBtn z Francją, znajdzie w Pann, Panie 
Prezydencie, przyjęcie równie serdeczne i 
równie iywe. Podpisany Jfoef PUsudbki 

Jego Ekscelencja ęenerai Piłsudski, 
Prezydent Rze zynospolitej Polskiej w War­
szawie. Paryś Pałac Elizejski,

Jestem głęboko wzruszory uczuciem, 
które Wasza Ekscelencyt wyraził łaskawie 
z okazyi pnuniesienia na mme władzy pre­
zydenta Dziękuję, ie Pan podkreślił sympa- 
tye, które zawsze okazywałem dla narodn 
polskiego. Podobuie, jak cak Francja, jzczę- 
śiiwy jestem, ie tradycyjne przymiorze obu

I narodów objawia i ię na nowo w chwili, gdy 
Polska odzyskuje swoją niepodległość. Pod­
pisany Paweł Deśchanel,

MaRYA kazecka. 6)

LISTY DO KESSER.
-Tym którzy alę miłują 
a nie innym".

(Ciąg dalszy),

L I S T  IX .
U Państwa Z. jest wielkie przyjęcie. 

Nawet tańczymy. Prusacy tańczą jak nie- 
diwieazie w zoologicznym ogrodcie i trzy­
mają się swoich danserek tak jak kraty.

Oi, którzy nie tańczą spacerują po sa­
lonie jak porozpuszczane małpy, albo pawie 
z iywyeh klejnotów. Są między » ;mi takie 
wytresowane pudle, a wszyuey zawszo robią 
wrażenie zwierząt, które nie naucz, się nigdy 
grać roli człowieka. Przyprowadzili dziś ze 
sobą dwóeh malarzy wojcinych.

Jeden o twarzy wygolonej dziwnie., po­
dobny, do ptaka s włosami kolom zwiędłe­
go, jesiennego liścia, dragi nie wiem, skąd 
n nieb, z twarzą Japończyka, zakonserwo­
waną w galarecie % poziomek.,

Ten ostatni, to jest meja śliczna, no­
wa, dnia lalka 1

Panna Amalia, jawi się nieśmiało, jak 
pierwsza gwiazda na bladem tl<* sali, drią- 
ca tiwoinie w swojej ̂  czystości. Panna Ama­
lia jest bowiem niewinna, juk gr» „polowa­
nie na seice*. Po nadejściu Murka, robi ró- 
ifi śpiewającą wonnym oddechem o poran­

ku i zmierzchu % cudnego miasta Agith. 
Siostra Aniego. Ingi, jest dziś bardzo po- 
d h»a d"> kochanki > Indyi Baudelairei, 
kraju nagłych ztchodón, barw rubinu i to- 
pa«u, szafirowych zmierzehów i cichych, 
pięknych nocy, gdzis j>st światło, które 
oślepia, niebo niesamowicie błęk tne i po­
tworna - zieloność roślin, o którym jeszcze 
posiedziała vewui cywilizowana kretynka, 
„ie nie jest krąjem comme ił faulu.

Jest takie taka ciotka, która wygląda 
jak perski dywan, zniszczony, stary Bsludzi- 
stan, albo cenny i rzadki kobierzec z Aurit- 
sir, i nazywa ńę „Ciocią plagą". Opadające 
p w‘eki dopełniają uroku tej postaci. Ma 
nieprzyjemny awyczaj, odbieran'a telegra­
mów jeduegc siostrzeńca do drugiego, takiej 
naprzyciad treści: ~

, 2rób mi paradę 
W sobotę przyjadę".

•
A wtedy wychodzi na kolej.
I są jps*eze zacne tony.
Bywają czasem ionar i kobiety aubiel- 

ue, smukłe, jakby oddane pendzlem prera- 
faelity, które meja kształt marzenia i równą 
cerę różowego hyacentu, a ich piękność uko­
chana — zachwyca.

Takie są wiecznemi koeharkami-
Brwają takie czasem tonami kobiety 

przedziwnie dobre, takie najlepsze z lobryoh, 
o których moiiu powiedzieć, ie są więcej 
jak siostrami miłosierdzia, są bowiem przy­
jaciółkami cierpienia —  ale te się zdarzają 
Lzadko i nie mają niĉ  wspólnego z typowe- 
mi tonami.

I bywają jeszeze trpowt tony, te naj­
częstsza i najgroźniejsze, te zacne, których 
twarze mają wyraz zdychających królików, 
a oczy blask sztucznego kwiatu saprifolium, 
a kibić automatu, ile naoliwionego, i pocho­
dzi r krajn umiarkowania i rozsąćku, , gdzie 
blask sioń<;a ma miarę a reśl:nność gra­
nicę".

Szukałam dla nich dawno za właśeiwem 
określeniem i znalazłam dopiero n pewnego 
waryata.

— Ozy pan wiesz — mówił on do ja­
kiegoś nowego pacjenta w tym samym za­
kładzie dla obłąkanych — co to jest kobie­
ta jako iona, prawa małżonka jak się wy­
rażają prawodawcy ? Tc jest łyżeczka gryn- 
szpanu w najsłodszej leguminia.

Jakiś lotnik praski roztapia w cukier 
głopie oczy żaby i zaszczyca mnie swoją 
rozmową. Temat zawsze ten sam.

— U nas jest taki ład i porządek, takie 
bogactwo w kraju, taka organizacya świetaa 
przewidująca wszystko, żs...

— Nawet ryby w naazen morzu, mają na 
sobie pasy bezpieczeństwa a drogi są bru­
kowano mielonrmi migdałami zamiast ka­
mieniem i szutrem.

Ażeby przerwać rozmowę zaczynam 
tańczyć z Murkiem, na co natychmiast rea­
gują złośliwi Poznańczycy, a obstąpiwszy m  
kołem śpiewają aa nutę walca z Lizystraty:

„Kręci Ohimerci główkę 
Lotnik szarym mundurkiem 
żeby główkę odkręcić 
Tańczy Ohimereia r Markiem*.

I I : m » asem „Gacko koronkowe" zdobne 
starannie n wykwintny strój z cienkiego 
l B-a-ego sukna promieniej s głupotą. Powie­

działabym, żezrc bił się piękaym, gdyby prze­
ciwko temu nie protestowała gwałtownie — 
jego twarz,

Lekka u  istota wzlatująca w błękit 
i  ciepło, pochłania nieprawdopodobną ilość 
koniaków Pierwszy raz wskutek tego mówi 
z jakimś sensem i zachwyca się nawet — 
Yerlain jm To ile, dlatego genialnego poety, 
ale leniej dla „GackaKoronkowego", a najle­
piej dla mnie i dla Murka, który jest dziś 
przejmujący smutny, błękitny i słodki — 
albo nie posiada się razem ze mną z rado­
ści. Koniak iost ciemny, mocny l aroma­
tyczny i działa. Łyiectka od soli znajduje 
się w koinpoeie, a p dstawka od noia nc 
talerza Gacka Patrzymy na niego z łagudnem 
współczuciem i mówimy mu, ze istnieje Ka­
tarzyna Kent-Ohld, której „przewrotność 
rzeczy nieir *ących", powinien koniecznie 
przeatndyować.

Pc jakimś o * to, „Gacko koronkowe" 
wogóle jui nie chodzi i nie rusza się, w 
ciem ma zmełra rację, albowiem ktoś po­
wiedział, ie chód i ruchy to jest „pracowity 
idyotyim ludzi dobrze wychowanych".

Ronimy mu uwagę.
Nad ranem mogą pana zbudzić mane- 

nia dosyt przykre. Wiacając do „Soldaten- 
heimn* łatwo moinr wziąć Wał} Hetmań­
skie za swoje własne łóiko.

fGiąg dalszy nastąp,;v



Z  f r o n t ó w .
Kimuilkat 

#*irszKWSfefega iztsbt. ge>ereti»c«
Z dnia 4 marca 1930,

F r o n t  l i t e w s k o  - b i a ł o r u s k i :  
Atak nieprzyjacielski na odcinka Diisny zo­
stał po dłuższej walce odparty. W okolicy 
Paalja utarczki z podsuwającymi się oddzia­
łami bolszewickimi. Na odcinku poleskim 
nieprzyjaciel przygotowując jui od dłuższego 
czasu znaczne siły, przepić wadzi wszy w osta­
tnich dniach energiczne wywiady, przeszedł 
wczoraj do planowo przygotowanego ataku- 
Eolamn/ bolszewickie uderzyły jednocześni s 
na nasze stanowiska na ipółnocy i na połu­
dniu od Prypęei, kierując główne uderzenie 
na Skrygułów. Z niezwykłą zaciętością po­
nawiane przez cały dzień ataki, napotkały 
jednak wszędzie na skotecmy opór naszych 
wojsk, które przechodząc aiejedn FYotnie do 
Kontrataków, zsd*ły nieprzyjacielowi ciężkia 
cra*y,

F r o n t  w o ł y ń s k i :  Ha odcinku No­
wogródek Wołyński - Rohtezewo - Saranówka 
pod wsią Koka oddziały nieprzy acieiskie 
zbliżające się do naszych stanowisk, zmuszo­
ne były ogLiem karabinów maszyaogrycH do 
cofnięcia się na wschód.

F r o n t  p o do l s k i :  Po silnem przy­
gotowaniu aityienyekiem zaatakowały zna­
czne siły nieprzyjacielskie nasze placówki 
na wschód ca Nowok nstzntyzowa. Ataki 
odparto. W rółnysb miejscach frontu prd 
chodzące do naszych pozycyj patrole bolsze­
wickie konne i piesie, odpędzone zcatały 
strzbłami od naszych placówek, Ogniem ar- 
tyieryi smaazoaj zestal do odterotu pociąg 
pancerny nieprzyjacielski, podjeżdżający do 
Doraźni.

W zastępstwie szeia sztabu generalnego: 
Kuliński pułkownik,

Sejm jwalny.
Po wstępnych iuterpelacyach przystą­

piono do rozprawy nad wnioskiem p. Krę­
żla,  który domaga* s;ę przeniesienia prawa 
patronatu przy mianowana proboszczów * wła­
ścicieli dóbr tabularnych na przedstawicieli 
mieszkańców parafij, Komiaya uansje, zenie 
ma podstawy do przeniesienia tego prawa 
patronatu ua ogoł parafian i ie byłooy to 
sprzeczne z prawem kanon cznem.

Imiemem komisyi referował tę sprawę 
p. ks. S o b o l e w s k i ,  który twierdził, te 
patronat nie moke być zajadą p.awną, jest 
bowiem tylko przywilej-ni. Moza być albo 
zniesiony albo piz^n.es ouy dr gą dzied..- 
etwa, umowy, przywłzszczenią, Łaansą pra­
wną obsadzenia probostw nie jest pzuonat, 
ale wola biskupa, Patronat jest nipid,dveą 
naleciałość ą wiekową; należy go skasować. 
Za tern oświadczyła aię komisy-: admiuistra- 
eyjna i przedkłada rezolucję, prosząc o j*j 
przyjęcie.

K>. Józef Panaś, Uzlennn W. P. 36;

PAtllt iK ll UPO JN A
Legionistów polskich z czasów 

wielkiej wojny.

(Ciąg dalszy).
15 czerw es. N.aze pozycje biegną 

wzdłuz zalesionego garbu w oddaleniu 1 km. 
od Styra. Kuło folwarku Tuman wre gwał­
towna bitwa, która zakonc yła u.ę zajęciem 
folwarku przez Bossyan. Obok Legionistów 
walczą tu dna .bataliony 45 puiku piechoty 
i kilka baonów czeskich. W rózg warze bi­
twy izjksłen. 45 pp„ który rekrutuje się 
z powiatów krośnieńskiego, sanockiego 1 li- 
skiego, swoich krewnych i znejomjch, któ­
rych mam tu bardzo wielu. Niestetj spot­
kałem tylko jednego znajomego, cd Którego 
doszła mnie wiadomość, — ie mój brat 
cioteczny, autt.yteki chorąży, wczoraj uo nal 
się do niedoli

17 cz erwca ,  Nasze straty rówuei 
są bardzo duże; koło Tumanu zginął ehorą- 
iy B ,tjS i kil u 'iołnierzy, ciężko rannych 
ject kilkunastu, między innymi podpor. Szal 
ma oberwaną stczękę.

Dzisiaj wykonano 6ku.ee ny atak 
na wieś Gruziatyn. Wieś ta panuje nad 
okolicą i ma możliwą do aołuwej jardy dro­
gę. Zam  po zdobyciu tego węzła aregowe- 
go wozy nasze przywiozły prowiant i emu- 
Bieyę, bo żołnierze zjedli już dawno ostatnie 
konserwy.

P. Fulek  oświadcza, że prawo patro­
natu było wynikiem walki między czynnika­
mi świeckimi i kościelnymi, Wykazuje to n. p. 
kontrola wykonywana przez duchowieństwo 
nad majątkiem kościelnym. Uważa, ie tlą 
pnyituge wyświadczyłby ludowi ten, ktoby 
się starał ostatni z wpływów świeckich na 
stosunki kościelne usuną:

Prawo patronatu w ręku jednej klasy 
było dotąd stale n.dnżywane do celów nie­
zgodnych z interesem nuodu. Duchowień­
stwo starało się zawsze od kontroli usunąć 
i posiadało zupełny autorytet w zakresie 
praw Koicie! z. Na dowód wpływu tego au­
torytetu przitoczyt mówca sprawę księdza 
z Husny. (To wywołsło ogromną wrzawy i 
żywą polemikę między pp. Daszyńskim i D j- 
bauowicztm). Polska składa największe efia 
ry dla Kościoła, dlatego lud polski ma pra­
wo domagać aię, aby jeg j interesy były 
uwzględniane. Może się to stać, jeżeli lad 
polski bęawie czynnikiem w adminutracyi 
kościelnej. Mówca przytacza przykład ducho­
wieństwa węgierskiego, jugosłowiańskiego i 
czeskiego, które wyzwalają się z średniowie­
cznej formy autokracyi kościelnej i zgłasza 
rezolucyę, ab- Bząd przedłożył projekt usta­
wy nadający gminom parafialnym prawo pre­
zenty duchownych na beneficja parafialne, 

Ks. Okoń oświadcza się za tern, aby 
prawo prezenty było poniesione na lud. 
Oaas najwyższy, aby lud wyzwolił się z pod 
in m i proboszczów i wnosi rezolucyę, by 

Esąd opracował projekt Ustawy o mianowa­
niu proboszczów w tym dachu, aby w miej­
sce obecnych patronów wprowadzono para 
fiilne komitety kyścielne wybierane przez 
ogół wiernyeb, które w porozumieniu z wła­
dcą kościelną obsadzałyby probostwa.

Ks., M d e j ws.azuje na zasługi epi­
skopatu w okresie niewoli Narodu i wznosi 
okrzyk na cześć episkopatu, a w sprawie 
samej oświadcza się za jego zniesieniem i 
przekazaniem na biskupów czynności pa­
tronów.

P, Dębiń^Ki  wykazuje, źt patronat 
był przywilejem za wielkie ofiary, a przy­
wilej nie może być przenieaiony.. Przywilej 
muoi być pcostawicny tak jak jest, &1do 
zniesiony.

P. D ęb s k i  oświadcza się za zniesie­
niem patronatu, nie godzi się jednak na prze- 
n.cbi iue go ua gminy, gdyż nie wiał orno, 
czy nowy patron przyjąłby wypływające stąa 
obowiązki. Obecnie nie grozi nam inwazja 
Watykanu, ieci rsczej inwszya massoneryi. 

(Słow8 te wywołały wielkie a rażenie), 
Po zamknięciu dyskusji przemawiał 

reterent, który wytnij wał, że rezolucje p, 
ka. Okonia  i P ut ka  są nie do przyjęcia.

Zabierali jeszcze głos w sprawach oso­
bisty «h p. Das z y ń s k i ,  stwierdzając, że 
wskazywał jedynie na nadużycia wśród du­
chowieństwa katolickiego i biskupów, ks. 
Ko t u l a  dla sprostowania zarzutów jakie 
padły z ust p. Kutka  i ks. Okoń,  który 
wśród ustawicznej wrzawy i ptzerywsń wyka­
zywał bezpodstawność zarzutów Potka, nazy­
wając je oszezentwem,

Marszałek za ten awrot przywołał go 
do porządku.

Przystąpiono do głosowania napizóri 
nad rwolueyą p. Krężla,  który wniósł, aby

18 c z e r w c a  rano. Noc dzisiejszą 
spędziłem w- pozycjaiL 3 bat. 3 pp, Po 
mewaź był silny ogień karabinowy, wyko­
pałem sobie dołek, który dawał schronienie 
przed kulami; niestety zaczął pad&ć deszcz 
i tyle zebrało się wody w moim rovku, Ze 
musiałem go opuścić i resztę nocy spędzi­
łem, schroniwszy się zs pień grubej sosny, 
Bono przekonałem się, jsk niebezpiecznie 
spać ns powierzchni, ai-mi, bo jeden i Le­
gionistów Seweryn. Izewski, który spał obok 
mnie, podczas snu dostał kulą w głowę i 
naturalnie już się nie obidził, Nad ranem 
udzieliłem mu ostatniego namaszczenia, gdyż 
jeszeze przez kilka godzin rzężtł, lecz przy­
tomności me odzyskał,

19 c z erwca .  Wskutek kilkudniowego 
pobytu u śród moczarów nabawiłem się ja­
kiejś ma.aryczaej gorączki i s.inego zapale­
niu gardła, Wprawdzie dr. Eueikowsiu zau- 
piikował mi aspirynę i wysmarował jodyną 
wewnątrz i zewnątrz jak arkę Noego, ale 
mimo wszystko gorączka gwałtownie rosła 
i akutkiem tego musiałem wracać do Le­
gionowa. Wprawdzie po zdobyciu Gruziaty-. 
na miałem jut drogę o wiele lepazą, ale za 
to towarzyszący mi ułan mocno zastanawiał 
s.ę nad tern, ery mnie nie trzeba przywią­
zać do konia, bo robiłem wrażenie całkiem 
nieprzytomnego. Na drodze koło wsi G niie 
zaczepu mnie połowy żandarm węgierski, 
zapytując po madysraku o.pryepustKę. Odpc 
wiedziałem: „Nem tudom Kikeriki *. eo p zy- 
prowadziło go prawic do wściekłości. Mo­
sia t ją jednak pohamować na widok nad­
jeżdżając igo z tyłu ułana,

„Hikwfoi" była to popularna nazwa, 
nadana przez Lsgienietów węgierskim tan-1

do rezoiucyi dodać słowa: „i przeniesienie 
go na gminy parafiulne*.

Marszałe* zarządził nad tym dodatkiem 
głosowanie.

P. CttbaBow'oz  wniósł LrUinc gło­
sowanie. Ponieważ rezultat głosowania przez 
powstanie z utiejae okazał się wąttUwym, 
przeto Marszałek zarządził głosowanie p-aet 
i/ychodsenie drzwiami.

Prawica Zaprotestował* przeciw temu, 
9 guy mimo to głosowanie takie się rozpo 
etęło prawica w nim udzihiu nie wzięta. 
Za dodatkiem p. Kręż la  oddano 133 gło- 
■ówt a przeciw 3, między którymi był głos 
Marszałka.

Przystąpiono do głosowania nad całą 
rezolucją komisyi, wrsz z dodutniem p. 
Krężla.

Na wniosek p, D nb an o w i c z a ,  po­
party przez całą Izoę, głosowano imiennie 
i przyjęto wniosę,, komisyi, z dodritkism 
Krężla 115 głosami przeciw 113 głosom. 
Rezolucje pp. Pu tka i Okonia  odesłsno 
do Komisyi administracyjnej.

Z kolei Izba przystąpił* do debaty nad 
iege8tracyą i zabezpieczeniem majątków 
Niemców. Bprawę rofei owali pp. Gr zę d z i e 1- 
8 ki i Zygmunt 3eyda,  motywując niezna­
czne zmiany, które w ustawie poczyniła Ko- 
misya likwidacyjna i prawna. Ustawę przy­
jęto w drngiem i trzeciem czytaniu,.

Przystąpiono do wniosków nagłych, 
których cały szereg odesłano do poszczegól­
nych komisyj.

Następne posiedzenie jutro,

Z Warszawy.
Do p, Franciszka Karpińjkiego, prze­

wodniczącego ks rtycj war8icwskiej Zwią­
zku Narodowego Polskiego w Stanach Zje­
dnoczonych, nadszedł z Chicago następujący 
telegram od prezjdect* tego Związku Kazi­
mierza Zychlińskiego:

Duś telegrafowaliśmy do ; PKP, o za- 
ak edytowanie polskiemu Komitatowi plebi- 
8cytcwemu n. Górnym Śląsku 8 miiionor 
marek polskich. Pieniądze te mają być wy­
płacone w obecności pańskiej i p. Jana 
timnl ikiego dU rozdzielenia ich pomiędzy 
różne komitety plebiscytowe stosownie do 
utnania pana i p. Smulskiego. Proszę zawia­
domić teiegtafloihe, jak fundusz powyższy 
został rozdiiel.ny. Podpie • Związek Narodo­
wy Polski, prezes Życnliński

Wczoraj przybyła do Warszaw,” dele­
gacja rządu finlandzkiego, minister nadzwy­
czajny Bbstrem i ss?f sekeyi Aatrem. O gods. 
3 po pot, przyjął ją M lister spraw zagra­
ni my li.

W sprawie udzielania kredytu 100 mi­
lionów marek warsiawskim kooperatywom 
przez Związek kooperatyw angielskich, doszło 
oatateczaie do porozumienia. Związek angiel­
ski domagał się gwarancji fiząlu Polskiego 
na tę pożyezAę, sle Minister skarbu posta­
wił szereg zastrzeżeń przeciw ulzieieniu 
gwaraficyi. Towary są już od 3 miesięcy 
w magazynach warszawskich i nie mogły 
być odebrane. Obecnie Związek angielski

zducydowzi się wydać je bez fwaran- 
eyi riądowej, pod warunkiem, że pożyczks 
zostanie spłaconą w przeciągu trzeeh lat. 
Transport składa nią z ryżu, kswy,.obuwia, 
odzieży, bielizny i t, p. Ceny bęaą o wiele 
niższe cd rynkowyeh,

Na wczofajazem posiedzenia delegatów 
związków zawodowych, omawirno sprawę 
przewlekającego się strajku robotników bu­
dowlani eh, metalowców, krawców i i. Po 
długiej dypk«8yi powzięło uchwałę, aby wy­
łonić osobną komisyę, do której wejdą przea- 
stai iciele wszystkich związków zawodowych 
i która ma rwrócić się do Bządu, abj w 
ciągu określonego terminu skłonił przemy­
słowców do ustępstwa na rzeez strajkujących 
robotników.

Ukłaa z  Gdańskiem,,
Przedstawiciel Rządu Polskiego uświad­

czył przedstawicielowi Gdańska na rodowa 
niash w Warsiawie, że dla ruchu grani­
cznego pomiędzy Gt* ńskiem a środkowym 
okręgiem dowództwa Pomorskiego, potrze­
bne jest tylko potwierdzenie identyczności 
i przynaleii ości do obszarów Gdańska, wy­
stawiono przez miejscową władzę policyjną 
prtyczem n;e bęlsic wymagana oni fotografia 
uni wica polska. Postanowienie to będzie 
obowiązywało również obywateli polskich, 
zdążających na tsrytorynm Gdańska. Go do 
aprowuacyi Gdańska, to Bzrc. Polski zobo­
wiązał się poczynić ułatwienia wywozowe 
na ob8zarae giauiccnym, między Polską s 
Gdańskiem, Będą one dotyczyły wywozu 
mleka-i produktów mlocznych, które będzie 
można przowozić swobod-ie drogą kołową 
do Gdań ,ki Ziemniaki i jarzyny tak ssmo 
ale w lcściath 59 klg, na oiobę. Wywóz ryb 
nie podlega żsduym ogranieteniom. Wywóz 
jaj jest dozwolony w ilośei 14 sztuk na oso­
bę, a wyiwói mięBń w ilości 6 klg. W7vóc 
mydła z Gdańska na razie nie będzie do­
zwolony. Gdańsk celem zabezpieczenia, się 
pr'.ea spekulacyą, bę .zie musia> wprowadzić 
■urowy 8akaz wywozu środków żywności, 
aby produktów nie wywożono do Prus Wscho­
dnich. Prze "imiane jest także zaa^srcie o- 
gólnego układa aprowizacyjnegc.

Zarządzenia plebiscytowa.
Dla zbadzma i złagodzenia naprężonych 

sUjul- ' w międz? polską ludnością Slązka 
Cieizyńskiog:, a misy* aliateką, Bząd Pol­
ski wydelegował do Cieszyna p. Szurę, b. 
referenta spraw czeskich prej polskiej dele­
gacji- pokojowej w Paryżu oraz p. Badera, 
naczelnika Wydziału Ministerstwa dla spraw 
zagranicznych

M<ęd ty koalicyjna misja w Bytomi- 
Wjhuła następujące przepisy transportowa
1. Nikt niema prawa przebywania na Gór 
nym Śląsku bez właściwego pasportu. Oka­
zania t8kiego dokumentu żrdać się będs 
także od oaób Slązk opuszczających. 3.

darmom, zdobnym w kogucie piórL. Naiwy 
tej nie wytępił nawet surowy rozkaz 4 ar- 
m,i, wydany w tej sprawie.

30 ez e r v , c 8. Gdy przybyłem do Le­
gionowa, miałem gorączki 39 stopni f kilku 
kreskami-

35 czerwca.  Wróciłem do zdrowia. 
Nasza druga brygada z wytężeniem wszyst­
kich sit zatrzymała Ross/an na linii, Styru 
przez eo uniemożliwiała Bossyaaom- pościg 
za cofająeemi się rozbitkami 4 armii, gdyż 
w każdej chwili mogliśmy wpaść na tyły 
rossy]8kie. .Opowiadają, te pościg rossyjad 
zatrzymała także ta okoliczność, że w Łu­
cka byty nagromadzona znaczne zapasy ru­
mu i różuyeb trunuów co skłoniło Bosjyan 
do zatrzymania aię, aby trochę .pagular, 
Nadesłane posiłki niemieckie załatały lukę, 
która powstała aa miejscu czwartej armii.

Na naszym odcinku eisza głicha, jak­
by przed nową burzą .

38 c zerwca .  Dzięki usilnym stara­
niom KómAdy L. P. udało się arug^ bry­
gadę wydostać z korpusu Fatka z powrotem 
na naiz cdciaek.

W miesięcznych krwawych bojach, w 
których brygada stanowiła ryglową zaporę 
dla całego północnego skrzydła armii, mie­
liśmy straty bardzo dotkliwe, chociaż pre- 
centowo c wiele mniejsze, niż oddziały au- 
stryackif,

1 l i pę  a, Znowu jak ua poesątka po­
przedniego miesiąca nad Legionowem prze­
latuje cały sznur aeroplanów; nasze karabi­
ny massyaowe ostraeliwują je bardzo silnie 
wez beasknteciBle, Na froncie ogień oży­
wiony.

s

3 l ipca.  CI wczesnego raba Boaaya* 
nie rospoesęli ogień huraganowy aa dużej 
urzestrzeni od Komorowi ti po Polską Gó­
rę, U uas znowu ostre pogotowie. Zakład 
■unitarny umieszczano znowu koło mostu na 
Garbaehu: rannych jest bardzo wielu; od­
stawiamy ich kolejką na stacyę Maniewicze.

3 l ipca.  Ogień staje się coraw gwał­
towniejszy. 5 pułK piechoty ma zuactne stra­
ty. Kliko rannych zmarło na plaeu opatrun­
kowym. poehowiłeuL ich nt cmentarzu w Wcł- 
czecku. Podziwieaia godną jest wytrzyma­
łość dr. Strońskiego, który od wcztsaego 
rana óo nocy wśród uciążliwych warunko 
przeprowadza operacie i zabiegi przeważnie 
szczęśliwe nawet w ciężkich wypadkach,

Na pagórku Lad Garbachem, na wy­
sokiej petężnej sośnie sporządzone wygodne 
gniazdo t Dcianie do obserwacji frontu. 
W wo'nsj chwili wydrapałem się tam, by 
się trochę pogapić. Widać stąd było całą 
iową linię. Ciekawość moja zoa-ałr ukaraną, 
gdyż właśnie wtenczas jakieś licho naniosło 
rossyjski aeroplan; aoaułem się skutkiem 
tego w gwałtowny krzyżowy ogień karabi­
nowy, gdyż z jednej strony linia bojowa, a 
z drugiej różni tabory ci uij rrsli sobie ns 
strzelaniu do aeroplanu Naturalnie zmyka­
łem ezemprędzej Ba dół, co mi się zresztą 
całkiem szczęśliwie udało.

iiosayanie odrzuciwszy honwedów za­
jęli Pomką^Górę, która po przeniesieniu II. 
Brygady zontała została ob jadsob- przez wę­
gierskie pułki,

fOiąg dalszy nastąpi),



port dla podróży ni Górnym Sl;>ka powi­
nien być wisowłny przez frantaiki konsulat, 
któremu powierzono opiekę na eias rtądów 
misji międzykoslicyjnej 8. W kraja«h cąsk*- 
dijąeyehz Górnym Śląskiem należy przed­
kładać pąsporty do wizy tymczasowo w następn- 
jących urzędach: a) w Polsce w konsulacie 
francuskim w Warszawie lub w wicekonsuiacie 
w Poznaniu, b) w Czacho słowacy i w amba­
sadzie francuskiej w Pradze lnb w wice- 
k-msulaeie w Przecławiu. 4, Każda osom. 
która przybędzie na G, Slązk, musi w ciągu 
2 dni od chwili przybycia przedloiyć swój 
pasport do potwierdzenia komendantowi po­
wiatowemu. 5, Odnośne przepisy zawierać 
będą warunki, pod jakimi osoby na pogra­
niczu uzyskać będą uogey przepustki upra­
wniające do przechodzenia granicy w celach 
s.iroako mych. Tymczasowo jgłarzać Sag nale­
ży do komendanta powiatowego o prowizo­
ryczne przepustki do przechodzenia granicy 
w oznaczonej miejscowości, w oznaczonem 
miejscu i w oznaczonem celu Paspoirty ni 
wyjazd z G Siczka wydawać będzie każdo­
razowo wydń*ł spraw wewnętrznyck przy 
misji koalicyjnej w Opolu. Dla powracają 
cych z niewoli jeńoów wojennych wystarczy 
jakc sazport kartka lwolnienia z niewoli. 
Wszystkie wjiej podane przepisy paspertowe 
odcoszą się tbLósmo do kart zwolnienia.

Niemiecki terror.
r

Polski Komisary&t plebiscytowy w By­
tomiu otrzymuje wiadomości o ciągłych szy 
kanach i okrucieństwach, popełnianych wo- 
bee ludności poisitinj m rzez niemiecką Sieher- 
teitmesr. Aa moey przepisów plebiscyto­
wych zawartych w um-jWi® paryskiej, mię­
dzy mu yą ktahey.ną plebiscytów, a rządem 
i i  nu eckim, wstuka policya u tyeheaasoaa 
ma na rasie pozostać, a iuisya ententy za­
decyduje w stosownej cnwili, które polieye 
na.eży pozostawić a które rozwiązuj, Niemcy 
skorzystali z tego punktu i do „8ieher- 
heitswehru" przenieśli Zołnier.y rozwiąza­
nego „Grenzschutzn*, jak równiki z wyco­
fanego do Niemiec „B* chi wehru\ Policya 
ta ząmiaut dbać o bezpieczeństwo publiczce 
prześladuje Polaków kpiąc sobie z obecności 
wojsk fr*. lcu iku h. W ostatnich dniach prze­
śladowania t« zamoczyły się w powieeie 
rybnickim. 1 tak: W Knurowie policya bsi 
nakatu wyższa władzy ursądi ła rewizyę 
w micsikaniu kowala S chtera. Szukano rze­
komo aparatu do pędzenia Lpirytusu, a szu­
kano go w stufladacJi, książkach i za obra­
zami na ścianie. Podczas tej rewizyi doko­
nanej w nieobecności gospodarza -zginęło 
2000 marek w. srebrze, Posskodownny udał 
się następnego dnia na polieyę, by upomnieć 
się o B«rą własność. Tom policyanci Kntff 
i ta i?e  pobili go do nieprzytomności. — 
W C-.erwiąee „SiOhorh. itswehr* zrywała pol­
skie napisy, polsaie afisze Zjednoczenia pol­
skiego zawodowego, wzywające na walne ze­
branie Do kilku kupców w tej miejscowości 
wtargnęła policya gwałtem i zażądała wy­
dania cnorągwi i oznan narodowych. „Sicher- 
heitswihr" prowokuje ludaośś polską na 
każdym kroku, aby duprow.dzić do krwawych 
rozruchów, obwiniając o nie ludność polską.

Podonme jak w Czerwiące i Knurowie 
szykany wyzywa,ące mifły miejsce w Le 
szesynneh i F zowie. Stwierdzono takie, ie 
„Sicbprheiiswchr" ma ukrytą broń w okolicy 
Klausoorka. Wojska koalicyjne odebrały mi- 
lieyi „Sieherheitswehrm, nawet armaty. Pol­
ski komisaryat plebiscytowy podał wszystkie 
te fatty do wiadomości misyi ententy i za- 
iądał tanowczo usunięcia „Sicherheitswehru11, 
która nie ,est niesem innem jak tylko za- 
m»skowanem wojskiem nienneckitm, maltre­
tującym da ej ludność polsaą,

Krabów. Sekretarys. obrony kresów za­
chodnich komunikuje: Władze państwowe pru­
skie na Górnym S;ąiru wysyłają do poszcze­
gólnych esów urzędowe wezwanie do jawie­
nia się *  uiigdzie iandrats, w celu podania 

1 tamie szkody, spowodowanej przez powsta­
nie polskie. Jest: o zoyczajna próba ossu- 
Btwa i przekijpnŁwa piebiseytowego władzy 
niemieckiej. Chudzi bowum « pozyskanie 
ludności prrez wzbudzenie nadziei, ii wra- 
zie pozostania Górnego tilątki przy Prusach, 
nastąpi wypłata mzcznjj awo y ouszkodowa- 
nia wojennego za straty poniesione przez 
ludność rzekomo wskutek powstania polskie­
go. lok wiadomo, w czubie powstania Gór- 
netro Śląsk*, jdfimle oddziały niemieckie 
posiadały artyieryę, która tez celowo pusto­
szyła obszary objęte dii.łtmem wojunnem.

P r o b J e m  r o s s y j s k i .

Wobec propozycyi z« strony angiel­
skiej, aoy Eada Na wyasza sfo miłowała 
zaśady, mające na t=la odnuaowę ekonomi­
czną Kuropy, powstał projekt zamieszczenia 
w nekiarasyi Bady Nłjwyisuj ustępu, wzy­

wającego kraje, graniczące z Bosryą, do za­
warcia pokoju z rządem sowieckim,

Dr. Auieus wyznaczono na prtecodni- 
cząeego komisyi, którą ustanowiła Liga na­
rodów, calem zbadania stosunków w Bossyi 

Komisya uda się do Bosey: mniej wię­
cej sa 4 do 6 tygodni.

Iewiestija ogłaszają odezwę, podpisaną 
zrzez profesorów, przedstawicieli świata fi­
nansowego i intaligencyę, w której wjraźi»ją 
nadziej, odnowieni* stosunków finansowych 
i handlewyeh z Bossyą, jakotei zauiecLauia 
wszelki ij zbrojnej interweneyi.

Maksym Gorkij ogłt««> w moskiewskim 
dzienntau bsmolaraia artykuł, w którym wy­
raża swoje rozczarowanie z powodu rządów 
eowieekich. W artykule tym pisze on: Naj 
bardziej niepokojącem jest, ie rewolueya mę 
Wywołała iadaego cdrodzeria duchowego, 
nie zacłała u zynić ludzi uczciwszymi, ani 
tei me zdołała uzyskać etycznego uznania. 
Nie nie wskazuje na to, by rewolucya obu­
dziła sumienie społeczne mas ludowych. 
Nowi władcy są tai samo brutalni, jak ich 
poprzednicy.

Zdaje się, ie bolszewicy przechodzą 
wszędzie nad granicą finlandzką do ofenzy- 
wy. W roesyjsinej Karelii wojska czerwone 
odparły wszędzie ataki finlandzkie

Protest Wilsona,.
Ny 1%mej piszą o kwestyi aaryatyrkiej, 

ie całe inaezeniu protestu Wilcom pizeeirko 
rabunkowi Alryatyku zawarte jo3t w pier­
wszym ustępie jagu ostatniej noty. Ameryka 
nie na to prowad-iła wojnę, by spizymie- 
rzeni po wojnie uprawiali praktyki, której 
zakazano Nieme. m. Gdyby narody dalej za­
bierały sonie nawzajem terytorya, wówczas 
wszystkie narady musiałaby aię z mil nary zo­
wąd. Pizjssłuby w takim razie znowu do 
wojny.

8 sny Zjednoczone nie mogą uznać 
zaborcy eh plznów poszczególnych państw. 
Moralność świata i yłaby na takim aamym 
poziomie *‘o przed wojną.

JV. Y. World pisze, ie Wilson obstaje 
przj tbw, aby Jagciławia nie była splon- 
drowana,

N. Y. Glóbe oświadcza, ie Stany Zje­
dnoczona popiorają politykę Wilaena, ponie­
waż są c-ne ziania ie polityra ta ma na 
celu pokój i spr«wied>iwość.

Ż e  ś w i a t a .
«  Petit Parulm  podaj* z sastrzeie- 

nieiu depeszę z Londynu o wybuchu rewo 
lncyi w Portugalii, gdzie miano proklamo­
wać rząd sowietów.

■c Komisya spraw zagranicznych Izby 
deputowanych pod przewodnictwem Bsrthou 
wjbłuchała sprawozdanie generała Masseneta, 
przybyłego z Polski. Generał określił sy.u 
acyą, wojskową Niemiec, Polski, Bossyi i 
psńa*w zagranicznych. Następnie kom.sya 
obradowała nad sytuacją na wschodzie i 
postanowiła zorganizować propagandę ex- 
pansyi francuskiej w obcych Jciajach.

as Times oświadcza, ie faktem jest, ii 
między Cze.-hoslowaeyą, Serbią i Bumunią 
zawartą zosuta umowa równająca się poli­
tycznie entencie. W myśl tej umowy mają 
być sprawy wspólnie traktowane. Dsionnik 
ten wzywa państwa koalieyjne, by uznaty 
powyisiy foki jako istniejący.

m  Petit Parisien podaje e ostatniem 
posiedzeń.u sekcyi gospodarczej Bady naj- 
wyiszej, ie Bada oświadczała s.ę jedaomyśl- 
nie za tem4 ii tylko przez wspólną akcję 
międzynarodową uda się poprawić obecne 
stosunki. Bo»<**ianc moiliwosć utworzenia 
oiganu mięuynarodowego, któryby mi*ł 
kontrolować admimstracyę produktów, które 
ptństwa koalicyjne wspó.me z&aupią. Stany 
Zjednoczone muszą ograniczyć swoje zakupy 
w kraju własnym do minimum. Lloyd George 
wskazał ponownie na olbrzymie rezerwy, 
znajdujące się w RoBsyi i oświadczył aię aa 
tem, by pokryto zapotrzebowanie zboia w 
Bossy),

W spraw ił szkolnictwa żeńskiego.
(komunikat Bady sak. kraj.)

Sprawa wychowania ł kształcenia dzie­
wcząt wysuwa aię, od lat z górą dwudziesta, 
na czeto iywotuych zagadnień naszej kulm 
ry narodowej. Muina dopatrywać się rozma­
itych prz>czya w ijwiotowjm pędzie, który 
maty kobiece skłania do arówn-nia się z 
męiezyzną w poziomie intelektualnego wy­
kształcenia i w uprawnieniach, na tej pod­
stawie przyznawanycn; moint, zuleinie od 
■tanowlaka, kióre uy zajmuje i od kąta wi­

dzenia, z którego ocenia się potrzeby społe­
czne, ttn kierunek potępiać, jako dąlaość 
sprzjezną z naturalnem pccuoi-em charakteru, 
iyeia i przemaczeń kobioty. albo przyjmo­
wać z zachwytem, jano wyraz postępu; — 
z faktem, ie ta tendeneya jest i ie zaznacza 
się z siłą elementarnej potrzeby, liczyć się 
tueba koniecznie.

Zrozumiał to po części jai zaborczy 
rząd auatryacki i po swojemu, załatwił rzecz 
połovie*nie, tworząe, lat temu blizko dwa­
dzieścia, wyłącznie d!a dsiewcsąt typ sześcio­
letniej szkoły średniej z nazwą liceum żeń­
skiego i nadając mu znacznie ograniczono 
uprawnienia do studyów uniwe s teckieb. 
Ale typ, ten, który w załoieniu swent i w 
planach nauki zbyt widoemie zdradzał xa- 
miar priystosownuia bię do specjalnych wa­
runków wychowania, kobiecego, okalał się 
wnet niewystarczający!* i był pojęty jako 
w ym  dąiności do upośledzenia i zlckeewa- 
ienia sprawy kształcenia dziewcząt. Licea 
nie miały nigdy znaeznej frekwencji, nato­
miast jęły dziewczęta zgłaszać się córa' gę­
ściej do egzaminów r  giunuzyach rządowych 
jakó uczenice prywatne i do matur jako 
eksternistki. Wkrótce, w ostatnim 6 iesiątku 
hi, ubiegłego stulecia, poczęły powstawać i 
K aioiyć się, rok po roku, prywatce gimna­
zja i  ńskie r̂nzu klasyczne, z łaciną i z 
greką, następnie pr^ewainie isalne, bei gre­
ki, natomiast z jęiykim francuskim, rza­
dziej z angielskim. Dziś mamy w Mtłonol- 
see 82 gimnazyc isńskie z frekwencją prze­
szło 6000 uczenie, W małych miasteczkach 
prowincy nalu. Ł, która nie mogą iniobić 
się na zbytek odrębnej szkoły średniej ień- 
śaiej, wciska się wsautek gromadnego na­
pływu dziewcząt i pod napo rem opinii pu­
blicznej. koedukacja uietylko do gimuazyów 
prywatnych męsnieh, ale talia do publi­
cznych. Ilość dziewcząt, kształcących się 
dziś w szkołach średnieh, wynosi około 7000.

Jest przeto średnie szkolnictwo ieńskie, 
tam gdzie oco występuje w formie odrębnej 
oigaaizacyi, wyłącznie dziełtk* iniemywy 
i zaDiógów osób prywatnych i wlecze za 
sobą wszystkie konsekwaneye przedsiębiorstw 
prywatnych. Przedewszystkiem jest karyert, 
szkolna dziewczęcia, które pragnie zdobyć 
wyksztzłeenie średnie, niepomieraie koszto­
wna. bo zakład prywatny musi oczywiście 
iądoć za uaukę dość znacznej opłaty mie­
sięcznej, w ca: ie wojn  ̂ stale co roku, a 
ostatnimi ciaay nawet wśród rokn podno­
szonej,

Następnie warunki kształcenia układają 
się w tycb szkołach pod wielu względami 
niekorzystniej, nii w równorzędnych pu­
blicznych zakładach męakieh. Ponieważ nie 
istnieje dotychczas, opróez zarznconych już 
prawie zupełnie liceów, odrębny typ średniej 
szkoły żeńskiej, zrównanej w uprawnieniach 
ze szkołami męskiemi, ale z odpowiednio 
dostosowanymi pianami, przeto gimnazja 
żeńskie przejęły żywcem plany nauki i me- 
touy nauczania z publiczn/en zakładów mę­
skich tego typu, Inaczej' też postąpić nie 
mogły wobec eosUnowień obowiązujących 
dzisiaj przepisów, kiore od spełnienia tego 
yarnnan czynią zawisłem przyznanie upra­
wnień azkołom prywatnym, a ten przywilej 
j st oczywiście casadiiczy, gdyz c l  niego 
zalezy byt i rozwój prywatnego zakładu.

Ale materyał saukowj agrrpowany 
w wymienionych planach, jest jużdit. szkól 
męskich nad miarę obszerny . może być 
z korzyścią wycierpany, zwłaszcza w obe­
cnych anormalnych warunkach, tylko przy 
zastosowaniu znacznych ograniczeń i przy 
bardzo Inteligentnem wyzyskaniu środków 
metodycznych.

W siKołach ielakieh przeszczepiony 
mechanicznie tęn sam, co w szkołach mę­
skich, zakres wiedzy, ten sam jej dobór, 
często np. w lekturze zupełnie nieodpowie­
dni. te same podręczniki, uieiostrojuue do 
specjalnej bądź jak bądź psychiki kobiecej, 
mus ą sprowadzić nieanosae przeciążeń e 
pracą intelektualną Jest jut rreczą wprost 
karygodną, którt zasługuje na potępiekie 
jako objaw bezmyślnej uległości wobec 
modnej opinii, gdy niekiedr w zakładach 
żeńskich wprowadza się ponad oboiiąurący 
* sikorach publ.czuycb program, jeszczv 
aiókióre inne przedmioty np. język francu­
ski już od pierwszej klasy, A to pneeiążi- 
nie staje się jeszcze dotkliwszem pod wpły­
wem innych niekorzystnych stosunków, 
wśród któryeh rozwinęło się i dalej się roz­
wija srkulnictwo średnie i  ńskie.

Gimnazya teńskie nie mają własnych 
grot. i ir.uczyeie i sich. Desą w nich w ogro­
mnej przewadze, aanczy ciele męskich szkół 
publicznych w godzinach aiezajętj b  ptzez 
obowiązkową pracę we własnych zakładaeb. 
Ci panowie, zaskoczewi nieraz nadprogrw- 
utowem zajęciem w szkole, do której giona 
należą, opuszczają lekcyę w prywatnym za­
kładzie, csę .to przy znacznych odległcś Jacl 
nie zdołają zdąiyć na 2zas, lub mi ąe bet 
pośrednie po godzinie w szkole żeńskiej 
\ ikcyę we własnym zakładzie, z konieczności 
ikracają czs- nauki, aby »t wić się z ude­
rzanie* dzwonka w klasie, gdzie ezekaią na 
nieb ien ucuiowie,

Tak nauBic 3z>ola& w szkołach żeńskich 
prtybiera charakter dorywczośei, niezdrowe­
go pośpiechu, urywkowej pobieżueści. Oc.y- 
wićde, gdy bardzo często me możnr. w pra- 
ey szkolnej wyczerpać materyału wiedzy w 
sposób metonymie wskazany, i gdy mimo 
tego jej obowiązkowo rysn*ciony zakres 
musi być opancwazy, bo nad kurkiem wisi 
lustracya inspektora, od której zawisłe przy­
znacie uprawnień, więc, cc zaniedba nauka 
szkolna, trzeba przerzucić do pracy domowej, 
z którą jak sobie poradzi uczenica, nie ma­
ją" wystarciającej pomocy w przygotowaniu 
azkolnem, jest jui jej rzuną,

Wskutek tych warunków przeciążenie 
sracą intelektualną przybiera rozmiary, wy­
kraczające stanów ci o poza granhe wytrzy­
małości fizycznej i umysłowej. A należy roz­
ważyć, że przeciętne dziewczę z naszych, 
t. sw, domów inteligentnych m ^i radiu — 
przynajmniej co drugi dzień w tygodniu — 
poświęcić godcinę na naukę gry ne foite- 
pieuie, w pewuym okresie życia odbyć obo­
wiązkowe lekcye tańca, etesem przecie matce 
dopemóds w gospodarstwie, Gzy wobec tego 
niożaa się dziwić, że aziewczęU naize, pc- 
dług zgodnych oświadczeń rodi..'ów, spę­
dzają t»as ~  pracy nad książką riemal co 
dzień do późnej noty, że mimo to cierpią 
pod wpływem ciężkiej rozterki między po­
czuciem obowiązku a niemożnością iego wy­
konania i ie to wszystko, zwłaszczu w okre­
sie dojrzewania, oddziaływa fatamie na roz­
wój fUy.zny i na kształcenie kię charakte­
rów. Jest przeto zmpełnie uzasaanionu po­
wszechne zaniepokojenie wśrod rodziców i 
poważnych, wychowawców z powodr. istnieją­
cego obecnie systemu kształcenia kobiet 
w szkolnictwie średniem. Tnwi w mm groza 
vp dkr zd owii fizyesnege i moralnego u 
znacznej części młociaieży ieńsinej, a stąd 
nieobliczalne niebezpieczeństwo Ul przyszło­
ści naszej kultury.

Nu jednem z ostatnich posiedzeń Bady 
szuolnej kraj, poruszono w obszernej ńysku- 
syi wszystkie powyżej przytoczone niedoma­
gania i rozważono nu.tli. ości ich usunięcia. 
Oczywiście nujradykJniejszym środkiem za- 
radezymr byłoby kreowanie państwowyeb 
szkół średnich dla dziewcząt z odrębnemi 
pianami i z własnemi gronami nauczyeiel- 
skien.!. Jednak ze srozumiałycu powodów 
o takiej akcyi na szerszą miarę, przynajmniej 
w najbliższej przyszłości, trudno marzyć. Na 
razie zamierzone jest tylko upańinwowieaie 
dwocb szkół prywatnych żeńskich, po jednej 
we Lwouie i w Krakowie. Nie moznL także 
łudzić się nadzieją, iżby zdołano wnet ogra­
niczyć falę napływu młodzieży żeńskiej do- 
gimnr »ó w  przez wydutna akeyę w kierunku 
tw orze  a i organizowania azkół fachowych, 
przeinaczonych speeyalnie dla kształcenia 
kobiet.

Boiwaiając wszystkie te uomentj i 
trudności, które na rasie czynią nieinoili- 
w n zupełne ztaowakiające rozwiązanie za­
gadnienia o średniem kształceniu ieńskiem, 
zastanawiano się na wymieuionem pos edze- 
nj. jn»d środnami, które pisynajmniej v  
ezęści zdołałyby usunąć najbardziej rażące 
niedomagania. Uchwaiono zwrócić się do Mi­
nisterstwa wyznań religijnych i oświecenia 
publicznego z naglącą prośbą o przeinacze­
nie bardzo znscznycn s bwen«yj dla tych 
prywatnycL suoł średnich żeńskich, które 
d*ją rękojmię prawidłowego rozwoju i sku­
tecznej’  pracy wychowawczej, Subwenc/j tych 
uhzielanoby takim zakładom w tej formie, 
ie Usąd przejąłby na siebie obowiąteu utrzy­
mywania w nich pewnej, na razie jeszete dość 
egranicsoiaej, ilości stałych sił nauczyciel­
skich, któr/m sapewnionoby, oprócz możno­
ści przeniesienie się, nr ich żądanie, do pu­
blicznych zakładów, wszystkie prawa naacty- 
cieli szkół nądowych. Z przyznaniem takie­
go udegodnienia byłby związany warunek, 
nakładający na prywatny zakład obowiązek 
przyjmowamii cor*k fuukeyonuryuszy pań­
stwowych, dziś najdotk .^wiej upośledzonych 
materyalnie, za tkaczuie zniiotą opłatą. 
Nzdto ucnwelono ust nowić ponownie naj­
wyższy wymiar godzin, który przyjąć bęai ie 
mógł nauezyciel szkoły publicznej w pry­
watnym zakładzie, aby w ten sposób supo- 
biedz nadmiernemu obarczaniu się niektó­
rych nmeieli nauką prywatną zc szkodą dla 
wyd&tnośei u-h pracy i ze maciną strttą 
dla innych etłonków tego zawodu, którzy 
często mimo zabiegów i mimo przygniatają­
cych ich potrzeb materyalnych, nie mogą 
zdobyć zajęcia prywatnego,

1  B O B  I S A .
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Wflcuół słońca o jgcdzi&ie 6 minut 36 
saehód słońca • godzinie 5 53 pc pjluśUiu.

Temperatura • godzinie 1S w południa 
+10  stopni,

— Generalny Delegat Rządu dr. Ka­
zimierz Gałecki powrócił z podróży służbo- 
wej do Lwowa.

— W rocznicę śmierci Maryi Du- 
lęklanki. Staraniem komitetu obywatelskie­
go Polek, odbędzie się w niedzielę dnia 
7 b. m. o godz. 12 w południe kn uczcze­
nia p*m'ęei nieodżałowanej, wielkiej oby­
watelki, Maryi Dulębianki, jako w pierwszą 
rocznicę śmierci, uroczyste nadanie ulicy 
(bocznej Komuno wiozą) nazwy ś. p. zmarłej. 
W imienia miasta przemówi p. wiceprezy­
dent Leonard Stahl, w imieniu komitetu p. 
Kudnicka, a w imienia młodzieży p, Za­
rzycka.

Wszyscy mieszkańcy Lwowa, którym 
tak ochotnie śpieszyła z pomocą w najcięż- 
Bzych chwilach Marya Dulębianka, wiśni 
stawić się w oznaczonym dnia, aby zło tyć 
naletny hołd jej pamięci — jak również 
nie Bkąpić darów na budowę Dorna dla ko­
biet im. Maryi Dulębianki. Na cel ten od­
będzie się w tym Bamym dniu abiórka 
uliczna.

— Lwów—Złoczów, Dyrekcy* lwów 
ska Polskich Kolei państw. oglaBsc: Z dniem 
4 marca b r. odchodzić będą ze Lwowa do 
Złoczowa pociągi osobowe o godz. 8 35 i o 
18 35, zaś z powrotem przybywać będą do 
Lwowa o 7'SO i 17‘20. Wymienione pociągi 
mają w Krasnem połączenie do Brodów 
i z Brodów,

— Roch telegraficzny a Litwą. Dy- 
rekeya poczt i telegrafów we Lwowie Komu­
nikuje: W ślad za tutejszym okólnikiem z 3 
lutego b. r. L. 18,905/X a) aawiadamia «ię 
urzędy pocztowe w myśl rozporządzenia Mi­
nisterstwa poczt i telegrafów z 21 lut«go 
1920 L. 4689/316/IY. ii prywatny ruch te 
legraficiny dozwolony jest do następujących 
miejscowości na Litwie: Kalwarya, Kowno, 
Marsampol, Poniewiera, BoBienie, Ssawie, 
TeiBze, Taurogi, Wyłkowyizki i Wiłkomierz. 
Odnośne telegramy przyjmować moina tylko 
na odpowiedzialność nadawcy.

— Na flotą polską złożyli na ręce 
dr. Filipa Schleicbera, wiceprezydenta mia­
sta, dr. Herman Akselbrad, przemysłowiec 
we Lwowie 5000 marek poi., p. Antoni 
Weksler 100 marek poi.

— Gmina lzraelleka w Podhajuok 
złożyła w dowód swej lojalności do Państwa 
Polskiego na moje ręce 3000 kor, na fun­
dusz wdów i sierót po poległych obrońcasb 
Lwowa i 2000 kor. na odnowienie i odświe- 
ienie grobów poległych bohaterów w obro­
nie miasta Lwowa, nie pochodzących z Ga- 
licyi wschodniej. Tę ostatnią kwetę prze­
stano zarządowi Straty Mogił poiBkich bo­
haterów na ręce ks. dziekana Psnana. Za 
te dary Bkładam ofiarodawcom me najser­
deczniejsze podziękowanie.

Linda pułk. kom, m.
— Pogotowie Narodowe. W Sniaty-

nie pod przewodnictwem p. Antoniego Tro­
janowskiego pracuje bardzo iywo powiatowy 
Komitet P. N. i zaloty! jut w kilku miej­
scowościach zawiątki Pogotowia Narodowego.

W Sądowej Wiszni zawiązał się 8 lu­
tego b. r. Komitet P. N. z zakresem działal­
ności na odnośny okręg sądu powiatowego. 
W Bkład Komitetu weszli: Ks. Peleiar^ki 
Jan przew., Gładysz Mi hił pow. inspektor 
P. N., Sabrinowiez Zygmunt, dr. Atlas Zy­
gmunt, kr.mendsnt MSO. Gładyszowa Stefa­
nia i Doliński Franciszek.

W Haliczu. Jaeielniey, Tłustem, Sie­
niawie koło Zbaraia, Tłusteńkiem, Jaryczcwie 
Nowym i z wielu innych miejscowości do­
noszą o zawiązaniu się Komitetów P. N., do 
których wstępują równiei Polacy gr.-katol. 
obrządku.

— Zjazd Dowbórezyków. W dniu 11 
marca, w rocznicę zwycięstwa nad bolsze­
wikami obchodzą wojskowi z b. 1 polskiego 
korpusu generała Dowbór-Muśnickiego swe 
święto tołaierikie. Dt eń tei w roku bie­
żącym tembsrdziej jest dła nich uroczystym, 
cele bowiem, kn którym dątyły *szystkie 
formacye we jako we są urzeczywistnione. 
Powstała jednolita, potężna armia polska. 
Odrębne formacye, spełniwszy swe zadsnie. 
przeBiły do historyi.

Dla upamiętniania więo wspólnych 
przeiyć i twórczych wysiłków przy budowie 
armii, komitet organizacyjny wzywa wojsko­
wych z b 1 polskiego kirp^Bu na koleteń- 
ski zjazd w dniu 11 maret b. r. W dnin 
tym o godzinie 10 m. 80 rano odprawione 
będzie uroczyste nabożeństwo w kościele 
katedralnym św. Jana, w Warszawie dokąd 
pośpieszą wszyscy, którym drogie są prze­
życia pierwszych formaty! polskicb, W tym- 
ie dnia o godzinie 6 wieczorem odbędzie 
Bię zebranie ściśle koleżeńskie i wspólna 
wieczerza.

— Ze z jazda lokatorów. W dniu 27 
z. m. odbyło się w Warszawie pierwsze po­
siedzenie prezydyum tymczasowej rady wy­
konawczej I zjazdu związków i stowarzyszeń 
lokatorów w Polecf; uchwaliło ono między inne- 
mi zwołać do Warszawy na dniu 2 i 8 maja
b. r. ogólno krajowy zjazd wszystkich 
związków i stowarzysień lokatorów z całej 
Polski.

t  Zmarli, We Lwowie: Franciszek 
R-iehmann, lat 57, dziennikarz Franciszek 
Kalityński, lat 18. żołnierz W. P. Helena 
Mroml>ńska, lat 54, tona sędziego. Józef 
Sochacki, lat 83, stolarz kolejowy. Tadeusz 
Foła, lat 2, synek konduktora kolejowego. 
Zofia Borsuk, lat 42, żcass zarobnika Jędrzej 
Tomaszewski, lat 28 majster rząśnicki. Wa­
cław Skrobiszewski, lat 69, dyrektor lasowy, 
Franciszek Mfiller, lat 28, Marya Panama- 
równa, lat 16.

— Oszustwo i  kartami spoiyeia.
Komenda M. 8, O. donosi nam, ie po prze­
prowadzonym przez Magistrat ostatnim spi­
sie ludności dla rozdawnictwa kart spożycia, 
jeden z członków M. S. O. przeprowadził 
kontrolę lokatorów w kamienicy pod 1. 2 a) 
przy ul. Pod Dębem. Gospodyni teg > demu 
wykazała w karcie ewidencyjnej 219 osób 
i pobierała na podBtawie tego wykazu 219 
kart Bpoiyeia. Kontrola przeprowadzona w 
tym domu, wykazała tylko 91 osób, właści­
cielka domu pobierała więc 128 kart spo­
życia więcej, aniłeli pobierać miała prawo, 
Czyi moina się dziwić, ie u nas tak kwitnie 
handel kartami spoiyeia?.,.

— Nową szajkę złodziei kolejowych, 
graiujących przy pociągach towarowych około 
Gródka Jagiellońskiego, wykryła lwowska 
polieya, Uczestnicy bandy tej, okradającej 
towary z pociągów, mieszkali we Lwowie, 
Przemyślu, Sądowej Wiszni i Gródku Jagiel­
lońskim.

Przewódoą i organizatorem złodziejskich 
wypraw był Prokop Tarasiuk, deąerter 40 
p. p., karany 6-letniem więzieniem za zabój­
stwo oraz kilkakrotnie za kradzieże, poszu­
kiwany przez lw weki Bąd wojekowy D.O.G. 
Towarzysze wypraw jego Michał Karduk, 
Iwan Ktiluk, maran, Michał Dzwonik, za- 
robnik, Teodor Steć, szewc. Marta Dzwonik
i. Marya Koilok równiei dostali Bię w ręce 
sprawiedliwości.

Odbiorcy-blatnicy: Adolf Breitbart,
szewc, Wolf Marki, szynkarz. Ozyasz Feld, 
kopiec, Ghana Feldowa, handlarka, Anna 
PoBpolitak, właścicielka realności w Gródka 
i Józef Mikuła, właściciel Bklepu spożywcze­
go w Przemyślu, również zostali uwięzieni. 
Całe magazyny kradzionych rzeczy Bkonfl- 
skowano u uwięzionych, Dalsze śledztwo 
prowadzi sąd i polieya państwowa w Gródki.

Szkody, poniesione przez skarb kolejo­
wy, wynoszą Betki tysięcy koron.

— Rowy przemysł złodziejski. Do
Komendy M. S. O. napływają ciągle donie­
sienia z róinych stron miasta, ie róine in- 
dywidia z pod ciemnej gwiazdy, pod pozo­
rem koitroli instal&cyj wodociągowych 
i elektrycznych naeholzą domy i kradną 
tak drogie dzisiaj żarówki, Wedle informacji, 
saeiągniętych przez Komendę M. 8. O. 
fankeyenaryusze tak zakładów elektrycznych 
j»k i wodoc;ąfowych, zaopatrzeni «ą w oso­
biste legitymacje, totei od zgłaszających się 
pod powyższymi pozoram*, żądać należy wy­
kazani* się legitymaeyą, a jeśli takiej nie 
mają, naltży ich bezwarunkowo aresztować.

— Pożegnanie kompanii splsko- 
orawsklej. Dnia 26 latego odbyło się 
w Czarnym Dunajcu uroczyste pożegnanie 
żołnierzy z kompanii spiafco-orawakiaj, Bano 
odbyło s;ę w miejscowym kościele nabożeń­
stwo z kazaniem kB. Sijcoty, wieczorem zaś 
skromne przyjęcie w lokalu Kółka rolniczego. 
Tak w nabożeństwie, jak i więczerzy wzięli 
udział reprezentanci Dowództwa Brygady 
Podhalańskiej, członkowie Komisy* plebiscy­
towej z Nowego Targu, oraz przedstawiciele 
miejscowej intsligencyi.

Do zgromadzonych wygłosił dłuższe 
przemówienie ich komendant, pułkownik 
Galica, oraz dr. Goetel, przewodniczący Ko­
misji, który wskazywał im drogi działania 
i zadania, jakie ich w najbliższym czasie na 
tere*ie ściślejszej Ojezrzny czekaja; oprócz 
tego przemawiali do nich ks. Sikora, kB 
Gryglak, Piotr Borowy, prof. Sosnowski, 
imieniem z»ś żołnierzy odpowiadali por. Lo- 
rencowiez i s>erż. Pluciński dziękując Polsce 
za gościnę i zapewniając o Bwojej dis niej 
wierności. Żołnierze śpiewali pieśni patryo- 
tyczne i okolicznościowe, komponowane przez 
por. Lorencowieza i * nosili gromkie okrzyki 
na cześć Polski, Naczelnika Państwa, dzia­
łaczy spisko-orawskich i przybyłych oBÓb. 
Między gośćmi znajdowali Bię tei ojcowie i 
matki żołnierzy,

Kompania ta składa się ‘ przeważnie 
z młodych aohodżeów ze Spiszą i Orawy, 
którzy uchodząc przed okrutnym czeskim 
terrorem, schronili eię pod opiekuńcze skrzy­
dła Orła białego i wetąpili jako ochotnicy 
do polskiej armii. W najbliższym czasie 
wracają do domów, aby wśród swego oto­

czenia pracować na korzyść tych, z fet rymi 
łączy ieh mowa ojczjBU i E6.ce. Znaczna 
część z nich oabyła poprzednio kurs plebi­
scytowy w Krakowie i  podróż po Polsce.

— Z Sambor* piszą nam: Dzięki usil­
nym staraniom Komitetu panien, iakotei 
prof. W. Weberowi (kierownika srtyst.) mie­
liśmy w krótkim czasie dragi Wieczór Bee- 
thovana i Wieczór Schuberta. Pan G. Kor- 
diner w sonacie BeethoTena nr. 8 wykazał 
wrodzoną muzykalność i trafną interpreta­
cję, któreto cechy wyBtąpił» również i w 
kwartecie odegranym p.t z H?rdinera, kro- 
teehwilów (senior i junior) i Skotnickiego. 
Na wieczór Schuberta pozyskano art. śpie 
waka J. Sternala, który zbierał burzliwe 
oklaebi niemal po każdej pieśni. Niemniej- 
szy sukces artysty cn y  odniósł utalentowa­
ny skrzypek M. Skotnicki, którego produk­
cje stają zawsze na bardzo wyBokim pozio­
mie. Poza siłami facbowemi usłyszeliśmy 
trzeth uzdolnionych uczni prof. W. Webera, 
doskonale prowadzonych, a to: M, Goldber- 
ga, J. Durkaloową i H. Siafranówue, której 
gra rokuje świetne nadzieje. Dodać trzeba 
jeszcze, iż prof. Paluchowi należą się szcze­
re słowa urnania za jego drobiazgowo i wzo­
rowo opracowane prelekcje. Nakoniec zapy­
tanie pod adresem naszego cenionego wio­
lonczelisty A Komorowskiego dlaczego nie 
chce wjBtąpić i  nas jako Boliata.

— Pocieszające objawy. Czytamy w 
Ku\ ytrse Warseawakitn: Niedawno dwaj zbo- 
iraceni górale i Zakopauege kupili do spółki 
folwark Czmoń - Olędry pod Poznaniem za 
815 000 Mk.

- Za nimi prawdopodobnie pociągną inni 
w Poznańskie i wyrwą temu lub owemu 
Niemcowi dzięki zebranemu grosiwu kawał 
polskiej ziemi, To dobrze, bo jak nasz ehłop 
raz upzepi eię ziemi, to jut go nikt od niej 
nie oderwie.

A  tej ziemi jest teraz w szerzącej Bię 
BzeezypoBpolitęj dużo i do nabycia i do 
dzierżawy, szczególnie na kresach wscho­
dnich.

— Praed wyjazdem delegat/i żydów 
wechodaio-gaueyjskieh do Ameryki. Do N  
Dńm -i^a telegrafują i  Wiedaia:

Urząd prasowy delegacji żydowskiej 
rady narodowej dla Galicyi wschodniej do­
nosi: Planowany na połowę lutego wyjazd 
do Ameryki komisji, wybranej przez żyd. 
radę naród, i org. syon. Wschodniej Galicyi, 
zoBtał ze względów technicznych przesunięty 
na pierwsze tygodnie marca, Zainteresowa­
nie, jakie akcja ta obudziła w kołach żji 
dów wschodnio galicyjskich bez względu n* 
p»rtye, widoczne jest z bogatego materyału 
statystycznego, nadesłanego przez WBiyetkie 
prawie miasta Galicyi wschodniej. Tylko 
kilka większych miast, tgdzie zestawienia 
wymagają dłuższego czasu, zalega jeszcze z 
przesyłką materysłu. Będą one mogły swe 
zaległości wskutek odroczonego wyjazdu za­
pewnić.

Komisya prócr akcyi odbudowy poświę­
ci także backuą uwagę sprawie powrotu 
wBchod.-galicy skich jeńców żydowskich z 
Syberyi, Poleca się dlatego wszystkim zyd. 
gminom Galicyi wrehodaiej przesłać nam 
(Wiedeń 11 Taborstrasse 20 A) jak najszybciej 
spis ich członków, znajdujących się w nie­
woli rosy jaskiej,

— Wymordowanie rodziny. W Miń­
sku, jak donosi tamtejszy Goniec, dokonano 
w wyjątkowych okolicznościach niesłychanej 
zbrodni, której ofiarą pidła p. A-ina Krzy- 
wicha-Rejter, jej syn 16-letn>, oraz służąca 
ich, młoda dziewczyna, lat 23. Rodzina po­
wyższa mieBzktła przy ul Dominikańskiej, 
w doma Natasa Zurodai dokonano w nocy 
podczas snu nieszczęsnych ofiar, które udu­
szono postronkami i rzemieniami.

Jedtocześnie z dokonaniem zbrodni 
znikł z mieczkania tego pewien lokator, któ­
ry niedawno wrócił i  Bossyi sowieckiej,

W sprawie powyższej prowadzone jest 
energiczne dochodzenie.

— Nown fmlnj pogromów w Rossy!. 
Komunikat Delegacji żyd. przy konferencyi 
pokojowej w Paryżu podaje: Okolice Odessy 
stały się podczas odwrotu armii ochotniczej 
zmowc widownią krwawych pogromów. Naj- 
Btrasiaiejszy odbył nię w małej wiosce Krzy- 
woje-Ozero, gdzie banda złożona z 750 o b o -  

bników, wymordowała 24 grudnia nb. r. 200 
żydów i zgwałciła wiele niewiast. Wszystkie 
żydowskie mieszkania i Bklepy obrabowane, 
apteki splądrowane, tak że osada jest po­
zbawiona środków leczniczych.

W Gjlowaney.sk u zabito przeszło 50 
żydów, W Bogopdu i Olwiopolu pogrom, 
trwający 5 dii (od 31 grudnia do 1 sty­
cznia b. r.) pozbawił całą ludność żydowską 
dachu nad głową. Rzezie miały tei miejsce 
w Blizawetgrodzie i innych miejscowościach.

— Siwediki ambulans. Do Warsza­
wy przybył szwedzki ambulans, ufundowany 
staraniem szwedzkiego Czerwonego Krzyża 
w celu wzięcia udiiatn w walce z enide- 
miami, Bzerzącemi Bię we wschodniej Euro­
pie. Ambulans ma charakter szpitala poto­
wego, posiada 100 łóink, laboratoryum ba-

kttjryolo£ie*as i niezbędne aparaty uezin- 
feLtjjae. Personal składa się z naczelnego 
lekarza, dwócn lekarzy pomocników, inten­
denta, starszej pielęgiark:, 6 pielęgniarek 
i 10 eauitaryuszek. Pozatem jest on zaopa­
trzony we weze!kie niezbędne środki leczni­
cze, szczepionki ochronne przeciwko tyfuso 
wi, osrie, cholerze itd,

Misya sanitarna po czterodniowym po 
bycie w Warszawie, w czasie którego do 
prowadziła do końca układy z władiam 
polskimi, w sprawie ulokowania ambulansów, 
wyjeżdża do Wilna i rozpocznie swoją dii* 
łalność.

— Katastrofy okrętowe. Z Palarmo 
donoBtą, że parowiec „Cbsseta11 z 1700 pa 
saterami płyaący do Ameryki rozbił się nu 
ławicy pod Sammsso Z Nowego Jorku do 
noszą, ze w porcie zatonął były parowiec 
niemiecki „Prinz Joa him“, a obecnie „Mo- 
0888.0“ .

— Telefon bel drntu. Post donosi 
że w ostatnich dniach firma Lorenz prze 
prowidziła próbę rozmów przy pomocy te­
lefonu bez drutu pomiędzy Berlinem i Kar- 
lsborgen w Szwecji. Odległość tych dwu 
miaBt wynosi 700 kim. Próby uwieńczone 
zostały wspaniałym rezultatem. Wedle do­
niesienia z Moskwy rozmowy zoatały przy­
jęte także i na tamtejszej stacji iakrowej. 
Odległość między Berlinem a MoBkwą wy- 
nesi 1700 kim, Rozmowy te są bardzo do­
brze iłyazane tanie i n» staeyi tutejszej. 
Odległość między Krabowem a Berlinem jest 
mniej więcej taka sama, jak między Berli­
nem a Karisborgem,

— Wymiana jeńców. W ostatnich 
dniach wyjechał z Marsylii transport skła­
dający się z 1500 osób wojskowych roasyj- 
skieh do Odessy, do wymiany za Francuzów, 
przebywająeych w Bossyi Bównieł z Salo­
nik wyjechało do Odessy 2000 Bossyan.

— Wybory pod bagnetami. Na po­
siedzeniu węgierskiego zgromadzenia narodo­
wego doniósł preiydent tegoż, że w czaBie 
wyborów Horthye’go na naczelnika pańBtwa 
został parlament otoczony kordonem wojsk 
bez uwiadomienia o tern prezydyum. Nadto 
150 oficerów obsadziło kuloary parlamentu 
doz pozwolenia kwestora. Wielu ministrów 
i posłów nie zoetałc wpuszczonych przez 
oficerów do parlamentu. Prezydent mini­
strów oświadczył zgromadzeniu, że udzieli 
mu satysfakcji za ta naruszenia.

— Komitet „Obrony Narodowej “ 
(Wydział wykonawczy) zbierze Bię w piątek 
dnia 5 marca 1920 o godzinie 5 popołudniu 
w sali R, 0. O., ul. Kopernika 20. Na po­
rządku dziennym sprawozdanie delegacji 
K. O. N, która odwiozła te deklaraeye do 
Warszawy, deklaracje w sprawie Galieyi 
wschodniej.

— Z* Związku Społeczno-Narodo­
wego. Posiedzenie społeczno - narodowego 
klubu radiych miasta odbędzie się w nie­
dzielę dnia 7 marca, o godzinie 10 min, 80 
rano w „Bomie*.

Zebranie członków Związku epołeczno- 
narolowegi odbędzie się w sobotę, duie 6 
marca, o godziaie 5 po południu w pokoju 
klubowym kawiarai „RenaisB*nse“ (róg Ko 
ściaszki i Trzeciego Maj*).

— Zgromadzenie ezłonków Polskiego 
Towarzystwa demokratycznego w strawie 
gminnej reformy wyborczej, odbędzie się w 
sobotę, dnia 6 b. m. o gadzinie 6 wieczo­
rem w lokalu prry ulicy Akademickiej 17.

— Polskie Towarzystwo Politecbnl- 
tiue. W sobotę, da'» 6 marca, o godz. 6 
wieczorem, odbędkie się zebranie poświecone 
traktatom pokojozrym. na którem p. Karol 
Trawiński wygłosi referat p. t. „Postano­
wienia handlowe i cło we w traktatach po­
kojowych"

— Koło studentek urządza w nie­
dzielę 7 b m. Podwieczorek w K a w i a r n i  
sReuai8S*noe“ . Tombola, poczta i niespo­
dzianki przyniosą wiele ttrekcyi. Początek 
o godzinie 4 po południu, Wstęp 5 marek.

Rocznica.
(w',) Za Uż to można było wytrzymać 

i przetrzymać l
Dnia 5 mtrea r. z mieliśmy popieleć. 

Lwów od wezes»y«b godzin porannych trząsł 
się w posadach. Działa ruskie prażyły z nie­
zwykłą gwałtownością. „Szuranie* w powie­
trzu na chwilę nie ustawało. Towarzyszyły 
ma eksplozje pocisków godzących w różne 
części miasta.

Publiczność nasza była już jednak 
otrzaskała się do tego stopnia z życiem pod 
ogniem armatnim, że nawet wzmożona czyn­
ność artyleryi ruskiej nie zdołała zmienić 
zwykłej fizyognom i Lwowa. Z determinacją 
spieszył każdy, gdzie mu wypadło. Byli na­
wet taoy, którym w głowie nie postało za­
niechać zwykłych przechadzek po mieście.



Aż oto przyszedł ów pamiętny wieczór: 
wybueh amunicji na dworcu kolejowym, 
Wszystkie piekła, zdawał- się. zagięry na 
nas parol. Ten huk straszliwy, który jakby 
ityowiedź sądu ostatecznego. erse*. całą go­
dzinę nie ustawał; te złowróżbne słup? dy­
mów, jakby Wezuwiusz przeniósł się nagle 
z pod Neapolu na Gródeckie, — musiały 
nareBzeie opaść grozą miasto, które bez lęku 
petuło z dnia na dzień bw, taczkę, choć 
wróg siedział mu *a karku i na Togatb ch.

EkBpiozya zaś amunicyi stała Bię dla 
Rusinów hasłem tern energiczniejszego po- 
cianięcia Z trzem btron ruszył nieprzyjaciel 
do zaciektegr _ ataku, pewny ie tym razem 
jai mu B i ę  uda cel osiągnąć. I —  wszędzie 
został odparty i

Działy się doprawdy cuda w tym Lwo 
wie i dla i-ego Lwowa!

HU ItaMstyne.
Repertuar Teatru Ujejskiego.
W piątek, 5 marca o godz. 7 wieczo­

rem po ■ az 2 „Panny", sztuka w 4 aktach 
P, Wolffa 1 G. Le?oux z pp. Hałacińską, 
Jankowską, Lichtenstein. Łozińską, Mich»ow- 
ską, Niemiryczówną, Żmijewską, Bieleckim, 
Ozakim, Frączkowskim, Kozłowe Kim, Mihu- 
L  wiciem i Nowackim w rolach główny et,.

W scbotę, 6 mare, o godz. 3 po poł. 
po raz 7-my „Fantazy* dramat w 5 akt, J. 
Słowackiego z p, Tarasiewiczem w roli tft, 
i z pp. Trapszo, PiHerową, Hałacińską, Mi- 
ehnowską, Bielecmin, Rydzewskim, B&hlkem 
i Larewiczem w głównych rolach

W Bobotę, 6 marca o godz. 7 „Lalka* 
operetka Audrana z p». Z nigLwBką, Kwiat 
kiewiczową. Sien;awską, Niedzielskim, Po­
lańskim Karasińskim, Ju*tiauem i Kowal­
skim. Kapelmistrz p. Seredyński.

Repertuar GaL Biorą kouecrtowego 
M* Tnerka.

9 marca: Paweł Kochański, skrzypek 
z ■działem kompozytora Karola Szymano­
wskiego.

I I  m ara : J. Klara Pianowa, pie­
śniarka.

Z  M U Z Y K I .
Na dniu 19 lutego wykon mo To w. mu­

zyczna dziewiątą symfonię, najokazalsze dzie­
ło nietylkc Beethoveua, lecz w ogóle całej 
światowej literatury orkiestralno - wokalnej. 
Koncertowi temu towarzyszyło powodzenie 
niebywałe — sukces artystyczny pierwszo

rzędny — a słowa te idcouzą się natural­
nie do potężnego wrażenia, jakie wywarł 
geniusz betboren- na lwowskiej publiczności. 
Wszak nikomu z pewnością nie przyjdzie na 
myśl ocena waloru tego dzieła, które dziś, 
po minionym wieku, zajmuje jako niezrówna­
ne arcydzieło miejzee zupełnie odrębne, naj­
wyższe i niedostępne, a tern mniej odważył­
bym Bię notować objawy niezwykłego zain­
teresowania w naszym świecie muzykalnym, 
walkę o bilety, ścisk na sali i t. d. eo 
wszystko samo przez Bię Bię rozumie. Pozo­
staje *igc jedynie krytyczna oeena wykona­
nia, które śmiało nazwać można artystycznem, 
a nawet pripr&B^ającem oczekiwania żuaw cór. 
zapatrujących Bię optymistycznie na pracę i 
rozwój Tow. muzycznego w w«unkaeh obec­
nie — po kilkuletniej wichurze wojennej — 
dość trudnych i nieprzychylnych.

Z olLrzjmiego zadania, za jakie uważać 
wypada wystudyowanie IX,* symfonii i jej 
gładkie i wierne pod względem Btylu wyko­
nanie, wywiązała Bię batuta dyr. Mieczysła­
wa Sołtysa, kierownika aitystj czncgo, nie 
strudzonego i zapobiegliwego — rzec mo­
żna znakomicie. Zespołem sumiennie wyszko­
lonym musiał bezstronny Błuchicz przyznać 
więcej niż precyzję: tematy muzyczne (uwy­
puklona) oraz piękno i kastiój każdej z po­
szczególnych części znalazły w tej interpre- 
tacyi swój dobUny wyraz. Te zaiety gry uja­
wniły s*ę zaraz w pierwszem „Allegro ma 
non troppe", doskonale pulsowała żywa ryt­
mika" następnego „Molto YiTtce1* (Dziel y 
t;mpanista zasłużył tu na specyalue uznanie), 
a skrzypkom dobrze prowaaząeym kantylenę 
zawdzięczamy wiele nroczyeh chwil w „Ada­
gio molto", Nie zawadzałaby oczywiście Bil 
niejsza liczebnie obsada party] smyczkowych.

Wyzyska* 3 więc, zgodnie z intencjami 
nieśmiertelnego mistrra najważniejsze mo 
mebty i decydujące o całości wrażenia efek­
ty IX. symfonii. Ich punktem kulminacyj­
nym było Błynae „Fiaale" z chórem końco­
wym. („Oda do radości", Btowa Fr. Lcnille- 
ra) Chóry trzymały Bię bardzo dobrzs. O 
współudziale kwartetu BoliBtów napiszę 
obszerniej w uastępnem aprawos laniu.

Po raz drngi aykonanem będzie arcy­
dzieło beethoTenowskie w niedzielę 7 marea 
na koncercie zwyczajnym Tow. muzycznego.

I r .  Ewihcmer.

T o l e g r u m y  P .  A .  T

Z Komisyi sejmowych.
Warszawa. K c m i s y a  k o n s t y t u ­

cy j n a  pod przewodnictwem p. Dubano- 
w i c z a  w obecności podsekretarza etanu 
Wróblewskiego ustaliła ostatecznie tekst I.,
II. i III. rozdziała projektu konstytucji w 
drngiem czytaniu.

K o m i B y a  o d n u d o w r  kraju  po 
dyskusji ni o. wnioskiem ks. Starkiewlcza 
i tow . w przedmiocie popierania przez Rząd

sprawy budowy domów Iudowyeh, uchwaliła 
wezwaś Rząd do przedłożenia projektu usta­
wy w tym przedmiocie.

K o n i s y a  p r a w a i c z a  przyjęła we­
dle referatu p. Zygmunta Seydy projekt 
ustawy o eguTUjy1 i zabezpieczeniu ma- 
ątków Nienrów i p-jruczyła p. Seydzie re­

ferat nr plenum. Na^rpaie odbyłj się wstę­
pne ayskusje nad projektem ustawy opra- 
cowanym przez p, Gzetwertyńskiego o zwro­
cie majątków zabranych miastom przez rząd 
rossyjski. etanowi ono, aby projekt ustawy 
złożyć do laski marszałka*skiej zwłaszcza, 
że tikłe Ministerstwo iprawiedliwości przy­
gotowało projekt uBtawy w tym p^iedmiocib 

K c m i s ya  s k a r b o w o - b u d ż e t o w a  
i wojskowa *  obecności podsekretarza stanu 
Sosnkowskiego i delegatów Ministersiwa 
spraw wojskowych i Naczelnego Dowództwa 
a taicie delegatów Ministerstwa siarbs od­
były wBpólne zebranie, na którem przyjęto 
projekt ustawy o przyznaniu kredytu na za­
opatrzenie armii.

Wiec pilski w Malborgu.
Halbcrg W niedzielę odbył się tu 

pierwszy Wiec polaki. Po krótkiej djBkusyi 
uchwalono rezolucję, w której zażądano ubu- 
nięeia „SicherneitB- Wehr", usunięcia urzędni­
ków nieminckich wrogo UBpoBobionych wzglę­
dem ludności polłkiej i zastąpienin icu przaz 
Polaków, odebrania luduości cywilnej broni 
oraz przeprowadzenia zuprłiego rówroupra 
wnienia.

W Malborgu powstało w ostatnich 
dniach folskie Towarz; stwo laaowe.

Z  k i tomie.
Bytom. Urzędowy organ byłei re| incji 

opolskiej, który stał się dziennikiem urzę 
dowym międzysojuszniczej komisyi rządzącej 
i plebiscytowej w Opola, wychodzi w języku 
polskim i niemieckim.

Bytom. Koalieyjna komisja rządząca 
w Opola urządziła, łe posipdzeiii Rady 
miejskiej « Ooolr mogą się odbywać tylko 
w obecności delegata komiuyi.

Zyw n iść dla Góreegu ślązka.
Bytom. Z Hamburgi donoszą, że trans­

porty żywności z Ameryk? dli. Górnego 
SląiAa znajdują się w drodie do porta w 
Szczucinie. Transporty spławione zostaną na­
stępnie Odrą.

Odparcie kłamliwych wiadcmcSci.
Bytom. PiBma niemieckie ogłosiły 

kłamliwą wiadomość, że w ziemiach odda 
nych Polsce na zasadzie traktatu pokojowe-

?o zarządzono pobór Niemców do Wojska 
olskiege Krmtbwrger Ztg, wyjaśnia, że 
chodzi tu tylko o regestrację.

Powołanie do wojska nie jest możliwe 
gdyt wsdle traktatu nowi obywatele P- lski, 
pochodzenia niemieckiegc mają prawo r  eią 
gu Z lat oświadczyć Bię OBtatecznie, czy chtf 

| należeć do PolBki czy też do Niemiec.

Wieści z ĆmAsk*.
ddańst. Onegdaj odbyła Bię tutaj kon- 

erenc/a przedstawicieli zarządu miasta 
Idańska z komisarz ‘W ententy Toueren.
Sr konferencji tej omówiono sprawę ukon­

stytuowania Rady stanu dla wolnego miasta 
Jdtńsea, Obrady dałr następujący reiułtat: 
łozporządzeniem komisarz enienty ma być 

utworzona Rada stanu, która będzie wspie­
rać komisarzu w administrowaniu wolnego 
miasta Gdańska. W skład jej wejdzie mię­
dzy innymi starszy bu'mistrz Sahne. Rada 
>ędzie ciałem prowizorycznem, które funk­
cjonować będzie dopók' na moey konstytu 
cyi nie powstanie rząd wolnego m. Gdańszr, 

Gdańsk. Nu onegdajstsm posiedzeniu 
Rady miejskiej toczyła Bię ożywiona dysku- 
Bjm w sprawie utworzenia w Gdańsku szkuty 
z językiem wykładowym polskim. Przedsta­
wiciel Polaków radny Brejki oświaduzyS, że 
Polacy zawBze energicznie domagali Bię i 
domagać si< beuą polskich szkół dla polskich 
dzieci

GdańBh. Przybył tu trzeci z kolei 
okręt pe<Bko amerykańskiego Towarzystwa 
żeglugi „Kraków", Który przywiózł między 
innymi 15 418 tonn worków mąki 1700 
Bkrzyń mleka toadensowanego, 866 Bkriyń 
obawia, 650 bali bawełny, oraz 1? lokomo­
tyw z fabryki Baldwina, dis Polski.

Gdańsk. Przybył ta pose. polski w 
Berlinie Szebeko. WieCzorem odjeżdża do 
Berlina.

Gdańsk. Przybył tu MiaiBter aprowi­
zacji Śliwiński i aacze ny dyrektor P. U. Z. 
A.P. Lecher. Obaj goście zwi -diili w towa­
rzystwie delegata Jełowickiago urządzenia 
portowe. Pozostaną oni w Gdańsku do jutra 
wieczorem,

Sobety-Gtiws.
Gdańsk. W niedziele odbył się w So­

botach wiec, ludowy, nz którym uchwalono do­
magać się, by Soboty i Oliwa zoBtaty przy-, 
łączone do Polski.

Gecerai trucuskl c armii pclekiej.
Paryż. (Hai*s). Generał Massenet 

ztoirl przed komisyą dla spraw zagranicz­
nych raport o stanie armii polskiej. Armia 
polska jest dobi» wyszkolona i ożywiona 
dnebem bojowym. To dojkonałe wojsko jest 
jednak złożone z rozmaitych elementów za­
leżne od preweniencyi byłych zaborów nie­
mieckiego ausGytckisgo i ros*v iskieąr Ge­
nerał WBkaiał na znaczenie Ukrainy w o* 
becie’ chwili i doradzał zorganizowanie ar­
mii ukraińskiej i doprowadzenie dc porozu­
mienia Ukraińców s samem państwami Eu­
ropy wchodaiej.

Naurtiny i odpowiedzialny reddjfcttfr: 
STANISŁAW ROSSOFSK1

a

Baronową O czy. 7)

NIEUCHW YTNY BIEDRZENIEC,
(Z asgielikiego).

(Ciąg dalszy).
Ohauyelin uczuł jakiś niemiły dreszcz 

wzdłuż grzbistu, gdy Robespierrc, zawsze 
bez zarzutu uprzejmy i wytwórcy w kaUym 
geście, położył mu długą, kośristą rękę nz 
ramieniu

— Obywatelu ChauYelin —  rzekł N;e- 
skańtelny z pewnym odcieńiem uroczystej 
godności — zdaje mi się, że dziś porozu- 
misliśmy się szybko i łazwo. Twoje właBne 
sumienie pozwoliło ci prsrczuć, jakiego ro­
dzaju oędzie moje żądanie. Sam, jak mówisz, 
żywiłeś zawsze nadzieję, że rząd rewolu ryjny 
da ci sposobność naprawienia błędu popeł­
nionego w FSBzłym roku, Go do mnie, zawBze 
sprzyjałem tema, bo umiałem może nieco 
głębio,, Wu.kać w twe serce, niż moi koledzy. 
Widziałem nie tylko twój entuzyazm dla 
sprawy ludu francuskiego, nie tylko oburze­
nie na wrogów naszego kraju, widziałem też 
czysto OBobiBtą, śmiei teiną nienawiść wzglę­
dem pewnego indywiduum, względem owego 
nieznanego i tajemniczego Anglika, który 
zeszłego roku okazał się zbyt mądrym dis 
eiebie.

A ponieważ przewiduję, że ta niena­
wiść użyezy ci bystrość i sprytu więcej, niż 
bezintereBowiy patryotyzm, rrięc skl biłem 
komitet bezpieczeństwa publicznego, by do­
zwolił tobis samemu brać odwet, a przez 
to usłużyć krajowi skuteczniej, niż jakikol­
wiek inny patryota o czystszych może mo- 
tywzeh, Udajosz się do Anglii dibrzs zao­
patrzony we wszystko, eo jest niezbędne do

powodzenia twych planów, do wykonania 
twej OBobistej zemsty Rząd rewolucyjny do­
starczy ci pieniędzy, pasportów, pyzopuBtek, 
odstąpi ci Bwoich agentów i szpiclów do 
dy-pozycyi; użyczy ei nieograniczonej wła 
dzy wszędzie, dokąd Bię tylko udasz, Nie 
wglądnie on w twoje motywy, ani n»wet 
środki dział nia, jak alugo będą one uwień­
czone powodzeiiem.

Ale cokolwiek jeBt sprężyną twych 
czynów: prywatna zemsta, czy patryotyzm, 
my tu we Frzncyi żądamy, abyś wydał 
w naBie ręce człowieka, znanego pod prze­
zwiskiem . Oiei woingo Biedrzeucaul Chcemy 
go żywego ieśl? to możliwe, lub zmzrłego, 
■jeżeli nie może być inzezei i cheemy odlać 
pod gilotynę tyle jego podwładnych ile się 
da. Przywiedź ich do Francji, a my już tu 
potrafimy Bobie z nimi poradzić i niech 
dyabli biorą c‘ łą Europę.

Przerwał na chwilę, ciągle trzymąiąe 
rękę na ramieniu GbauyeliiTa i swemi blado- 
zielonemi oczyma hipnotyzując źrenice tam­
tego.

Ale Gharrelin ani nie drgnął, cni nie 
przemówił. Tryumf własny był ma obojętny, 
a płodny jego umyB? jut zaczynał .n,ić 
mnóstwo planów, Serce jego nie znało trwogi 
i ci kał bez drżenia na konkluzję przemowy 
Robespierre’a,

— Prawdopodobnie, obywatelu Ohau- 
Yelin — wyrzekł ten wreszcie — zgadujesz, 
eo mi jeszcze pozostaje do powiedzenie, 
Powiem to wszakże, aby ci nie zostało ani 
cienia wątpliwości, czy nadziei. Rząd rewo­
lucyjny ć .je ci tę sposobność naprawieni? 
błędu zle tylke tę jedia, jedyną, jeżeli ci 
Bię znowu nie powiedzie, to nie Uczwta ła­
skę lub przebaczenie ze strony rozwścieczo­
nego ludu. Jego mściwa dłoń doBięże eię 
wszędzie, czy wrócisz do F  aneyi, czy pozo

staniesz w Anglii, czy podążysz na półuoe, 
pnłudnie, wschód lub zachód, czy wreszcie 
będziesz ns lądzie, czy na morzu. Twoja 
druga porażka pociągnie za subą karę śmier­
ci, gdtiekolriek wtedy będziesz, jeśli we 
Francyi, umrzesz ua gilotynie, jeżeli poszu­
kasz schronienia gdzieindziej, zginiesz z ręki 
mordercy.

Zastanów Bię debrze, obywatelu Ghau- 
Yslin, bo teraz jut nam nie ujdziesz, gdyby 
nawet najpotężniejszy władca na ziemi wziął 
cię pod «woją opiekę, ani nawet gdyby ci 
udało wznieść się na tron monarBiy.

J ego cienki, przenikliwy głos rozbnmis- 
wał dziwaeznit w małym, zamkniętym bou- 
doirze. OhauYelin mc nie odpowiedział, bo 
już przedtem rozważył to wszystko, co mu 
Robcssierre wyłożył z taką emfazą.

Tal ! Rył gotów zaryzykować. Tym ra­
sem był pewny powodseua. Jegc wyprawa 
do Anglii odbędzie Bię teraz wśród bardiiej 
sprzyjających okoliczności. Wiedział bawieni 
dćsiaj, kto jest tym człowiekiem, któisgo 
miał zwabić do Francyi na pewną śmierć.

Na groźbę RobeBpierre’a odpowiedsitł 
spojrzeniem śmiałem i p e w n e  m;  * petom 
zabrał się de odejścia. Wziął płaszcz i ka­
pelusz, otwarł irswi i zaglądnął na chwilę 
w pusty kirytarz, gdzie sdileka słychać by­
ło Błaby odgłoc kroków BtrażY, i loiyi kape- 
Iubs, ras jeBscse obrócił Bię, by spojrzeć na 
pokój, w którym stał £ of espierre, spoKojnie 
go obserwujęc i wyszedł.

ROZDZlaL Ti. 
jMleiiLy klermasi w Richmond.

Był to może najpogodniejszy wrzesień, 
jaki kiedykolwiek zapamiętane w Anglii; 
ostatnie dni umierającego l»ta pełne były

niezwykłego piękna, jak gdyby raewne po" 
żegnatie przyjaciela, który ma nas opuścić*

A w tym roku pańskim 1798 odcho­
dzące lato rozlało Bkarby swego eidaego ko­
lorytu na lasy i brzegi ri>ek, saDarwiło Barową 
zieleń olch ijmodrsewi delikatnym odeuniem 
słota oblało dęby ciepłjm rdzawym tonem, 

j i rzuciło na buki plamy ciemne i purpu­
rowe.

W ogrodach kwitły jeszcze róże — nie 
te lipcowe lekkie zarumienione lub cytry­
nowe, nawet nie owe bltde z gztunku pną­
cych, locs pełne szkarłatne róże późnego la­
ta, o gorącym odcieniu brzoskwiniowym, z 
odwiniętymi listkami, delikatnie zcatowane- 
mi przez mroź aa roBę. W zasłoniętych za­
kątkach widać było 'sssete purpurę klema- 
tysów, a świetne barwą dalie zdawały Bię 
pysznić w rozrzutnej bujnośei, odbij z ąc Bię 
Bwenri jaskrawemi płatkami na miękkiem 
tle rzeźwej zieleni liatków, lub na mchowem 
podłożu Btarych murów, otaczających ogrody.

Kiermasz urządzano sawśse z końcem 
września. Pogoda zwykle wtedy sprzyjała i 
jeszcze było dość Błońca, aby panie miały 
pretekst do wyeiągaięeir iowtch muślino­
wych Bukien i jatuych fałdowanych spódni­
czek, Teren również był suchy i twardy, 
nadający aię zarówno do przechadzki, jak do 
ustawienia budeK t nam.ozów, A tych była 
w tym roku niemała ilość: szarlatani i żon­
glerzy ze wszystkich stron świata przybyli, 
bo był tu człek z twarzą czarną jak węgiel, 
a drugi z płaskimi, żółtymi policzkami, jak- 
bj zrobionymi z maeUnego paddingu, z jaj, 
lab innych bardzo żółtych rzeczy.

(Oiąg dalszy nastąpi),



LM- 18.695/920.

Rozporządzenie
M ag.stratu król. stal. miasta Lw o w a  
w  przedmiocie wykonauia Statutu o 
poborze gminnej opłaty od przyrostu 
wartości nieruchomości, ogłoszonego 
w  części órzędowej „G a ze ty  Lw u 
W8kiej“ z  dnia 7  lutego 1920 r . N r . 3 0 ,

I. Prsedmfot opłaty. Uwolnienia.
Wyjątki,
Art, 1.

1. Priewsieu.e własności nieruchomości 
w rozumieniu § 2 statutu zachodzi w ogól­
ności wówczas, gdy właściciel nieiuehomo- 
ści i_« iue innej osobie tytuł prawny do na­
bycia włLSBOĆct (§ 1, A, 1. 1 austr, ustawy 
z 9 ln: ego 1850 JUl u, p. Nr, 50; bes >*gig- 
au na to, ezy odnośny akt prawny zaziała- 
n , zostaje piseno.e lub cst-iie orc,z rzy w 
następstwie ma miejsce hipoteczne nabyeie 
własności lub nie.

2. Przy pr£enieiion'ach nieruchomości 
w diodze wywłaszcz snia (§ 13, ustęp 1 sta­
tutu) uważa si8 d.ień p-ra«omocuośei orze­
czenia wywłaszczającego jako dzień przenie- 
sienia włamośei.

3. Wrazie pomycia nieruchomości w 
drodze dobrowolnej sądowej hcy.aeji, przyj- 
mnje się dsseń udzielenia przyoicia targu 
jako dzień pizeniesienia wis mości,

Art. Z.
. 1, Wyp-Jki, w których luch idsi oso­
biste lub rzeczowe uwolnienie od opłaty, 
wymienione są taksatywnie w §§ 3 i 4 sta­
tutu.

i. Uwolnienie od Opłaty w myśl §§ 3 
i 4 statutu, ma ten sautek, te pizy nasoy- 
pnem przeniesieniu, podlegającem opłacie, 
m iruaimy ala wysokośei op aty czas trwa 
nia oblicaa się od chwili uwolnionego prze- 
aieai6nia, a jako wartość nabycia uważa się 
wartość w chwili togo (wolnego od opłat) 
przeniesienia.

3. Natomiast w wypadkach § 5 ststu 
n , uważa się przy następnem puzuyciu pray 
padającem opłacie, poprzedzające (aiepodle- 
gające opłacie) przeniesienie za wogóie nie­
byłe; temsamem czas '-rwania posiadania i 
przy.ost wartości oo.iczi się od chwili na­
bycia przez poprzednika, — przy pozbyciach 
latem dokonanych przez -dziedziców lub 
obdarowanych oa czasu nabycia przez spad­
kodawcę względnie darczyńcę.

4. ■strona, która domaga się uznania 
w mysi j  8, ustęp 1 1, 4 i 5 statutu, uwol­
nienia oa opłaty, albo też zastoowania co 
do pewnego przeniesienia przepić ów § 5, 
ustęp 1 i. ». do § 6 stutuia, winnu wy— - 
zać laistn.enie przepisanych wymogów.

Art. 3.
1. Osobiste uwolnienie przysługujące 

pewnej osobie wedle § 3 statutu, ma ten sku­
tek, te o ile uwolaioki osotz jest pozb/wcą 
(§ 16, uręp 1 statutu), oj tata wcale me 
przypada, o ile zaś uwolniona osoba jest 
nabywcą, obowiązek pozbywcy do uiszczenia 
opłaty nie doznaje nawet wówcaas żadnej 
zmiany, , dy weile nmowjr wyłącznie na­
bywca przejął n> siebie obowiązek uiszcze­
nia opła y.

2. Jeżeli z pośród kilku współwłaści­
cieli, pozbywających tę samą nieruchomość, 
nie wszystkim przysługuje oeobiste uwolnie­
nie od opłaty, natenczas wyłącza się z opła­
ty obliczonej bez u*zględaienia uwolnienia, 
część odpowiadającą udziałom we własności 
pozbywców, uwolnionych od opłaty.

Art. 4.
1. Przeniesienia nieruchomości w dro­

dze darowizn między tyją ymi, me podlega­
ją opłacie w mysi § 5, ustęp 1 1. 1 statutu.

X. Do przenieśli itou pod tytułem 
częściowo odpłatnjm powołany przepis nie 
ma zastosowania; jsko wartość pozbycia 
przy Ukieh przeniasiesiach uważa się sumę 
wartości umownych świadczeń wzajemnych 
nabywcy (częściowo obdarowanego), wzglę­
dnie o iie ta suma me może być niewątpli­
wie stwierdzoną, wartuść tych świadczeń w 
sposób podany w § 19 statuta, oznaczyć się 
mająeą.

3. Jako niepodlegające opłacie w myśl 
§ 6, ustęp 1 1. 2 statuta, uważa się prze­
niesienia nieruchomości spadkowych przed 
wydm em dekreiu dziediictwa (§ 819 anstr. 
kod. cyw.) mt podstawie aktów prawnych 
pod tytułem darmym lub opłatnym (ug id 
działów spadkowych i t. p.) pomiędzy dzie 
dzicami. legataryuszami i uprawnionymi do 
zachowku

4. Jako aseedentów rozumie się bez 
wiglęau na stopień wszystkich kreznjch w

linii rstępnej (rodziców, dziadów, pradzia­
dów i t. d.)f zaś jako descei dentói? wszyst­
kich krewnych w linii zstępnej (§ 42 anstr. 
kod. cy w.) t. j, ślubne lub nieślubne dzieci, 
wnuków prawnuków i t. d. Przeniesienia 
odpłatne ze strony aseedentów podlegają 
opłacie.

5. Istnienie wymogów z § 5, ustęp 1
l. 4 . 5 statutu, wył azalie być winno pra- 
womociem orzeczeniem państwowej włtdiy 
skt.bowej, natomiast ao wystawienia po­
twierdzenia przewidzianego w § 5, ustęp 1
1. 6 statutu, powołanym jest urząd budowni­
czy miasta Lwowa.

UL, Podstawa i w jm a r  opłaty.
Art. 5

1 Podstawę wymiaru opłaty stenowi 
przyrost wartości t, j, różnica między war­
tością rzeczy w czasie jej »anyeia przez po- 
zbywcę względnie Art. 2. (Si jege poprze­
dnika  ̂wartość nabycia) a wartością rzeczy 
w czasie jej pozbyć., obecnemu nabywcy 
(wartesć pozbycia).

2. Jeżeli pralnym tytułem nabycia 
lub pozbycia jest kontrakt kupna -spuedsiy 
(akt dobrowolnoj licylacyi, wywłaszczenie), 
przyjmuje się jako wartość nabycia wzglę­
dnie pozbycia z reguły cenę kupna t. j. u- 
mówioną za nieruchomość odpłatę w gotów­
ce z wszy itkicnJ świadczeniami ubocmemi, 
a zatem, o ile przedmiot przeniesienia jest 
obciątony, wraz z przejętym .przez kupują­
cego — oprócz opłaty w gotówce — stanem 
biernym, z whaemem w szczególności opła­
ty od przyrostu wartości, o iU  nabywca 
uiszczeńie tejże przejął na siebie (uwaga 1 
do po*, tar. 66 anstr. ustawy z 13 grudnia 
1862 Dz. u. p, nr, 89).

3. Celem astaienik wartości świadczeń 
ubocznych, omówionych w kontrakcie ku­
pna - sprzeai ty u ,  iuuej też umówiony eh 
śwmdczeń wzajemnych nabywcy niecucho 
moSei pod tytułem częściowo odpłatnym 
(Alt. 4 ustęp 2) zastosowanie Być mają ana­
logicznie ogólne pizcPisy ast.wowe o nale­
ż/teściach p.ństwc <ych.

4. Do ceny nabybia dolicza się także 
nakłady i wydatki, wymienione w $ 16 ste- 
tatu.

5. Część składową »eny nabycia wzglę­
dnie pozbycia stanowi równioz odpłata urno 
wioną za przedmioty bęuące przynależnością 
przeniesionej nieruchomości. Wyjątek zacho­
dzi jedynie co' do przynależności gruntów 
służących dla Celów rolniczych, określonych 
w § 296 aoTstr. kod. cyw, których wauesć 
i  ceny nabycia względnie pozbycia się wy 
łąaza, o ile ceną kupna jest objętą,

Art. 6.
1. W miejsce ceny nabycia względnie 

pozbycia wstępuje za yczz i i (obiegowa) war­
tość nieruchomości (§ 805 austr. kod. cyn,) 
w czacie nabycia wzgiędnid pozbycia,

a) jeżeli cena nabycia względnie po­
zbycia nie może być niewątpliwie stwier­
dzoną;

b) jeżeli ujdą.wątpliwości, ozy us.aio- 
na cena odpowiada z-yczijn  ij (obiegowe!) 
w .r.oa i nieruchomości w czasie nabycia lun 
pozbycia; w razie zaistnienia jednak poszlak 
zatajenia czsśei ceny pozb,cia, wolno wła- 
a«y wymiarowej, — nie uwłaczając posta­
nowieniom §§ 24 i 25 statutu, — przyjąć 
za podstawę ao obliczem, przyrosta warto­
ści zwyczajną wartość rzeczj albo rzeczywi­
stą cenę pozbycia, zbadaną przez panstwuwą 
władzę skarbową w postępowaniu admini- 
stracyjaem lub karno ska.voWem;

c) jeżeli CoCłiodb wypadek orze w dzia­
ny w § 12. ustęp końcowj statutu;

a) jeżeli w mysi § 9, ustęp 8 statutu, 
w m s.Bce ceny uabycia przyjętą byr ma 
zwyczajna wartość rze zy wedle stosunków 
w dniu 1 styczn a 1905.

2. W wypadkach wymieaionyeh w po­
przednim ustępie pod lit. ■) do d) niimniinj 
m'ż w wypadkach, gdy nabycie lub pozbycie 
nieruchomości następuje w drodze innego 
odpłatnego tytału prawnego (zamiany, ago- 
gy kontraktu wymowy, podziału, wniesienia 
do spółki i t. p.) oznacza się zwyczajną (o- 
biegową) wartość nieruch-mości w postępo­
wania określouem w § 19 statutu.

3. Oo do umow o podział wspólnej nie 
ruchomości o ile one nie podpadają pod 
przepis art. * ustęp 3, przyjmuje się, że do­
konano niemi przeniesienia (pozbycia) nie­
ruchomości jedynie wówczas, jeien od tego 
rodzaju ' umow przypada Wndl;i pot %ti g 
austr. ustany z 9 lutego 1860 Da, u. p, nr. 
6u oraz § 8 ustępy 1 i 2 (pierwsze zdanie) 
adstr. Ubwwy z 18 czerwca 1901 Dz. u, f .  
nr. 74 należytośó immobiliarna,

Art. 7.
Od obliczonego w myśl art. 6 i 6 przy­

rostu wartośu potrąca s ę pr-edei zzystkiem

policzalną na podstawie § 8 statutu, stratę; 
potrącenie to dopuszczalne jest atoli wyłą­
cznie przy przeniesieniach gruntów, służą­
cych dla celów rolniczych, a zatem nie ma 
miejsca przy przeniesieniach domów Ino 
gruntów budowlanych.

Art. 8.
Pozbywca, który w myśl § 9 ustęp ? 

statutu domaga się, by jako wartość naby­
cia prryjęto zamiast licytacyjnej ceny ku­
pna, określoną, w tym przepisie kwotę wyż­
szą, winien wykapać pysokość tej ostatniej 
kwoty. Kwota ta uwzględn-oną być może 
jedynie o tyle, o ile nie jest wyższą od 
zwyczajnej wartości w czasie nabycia, z* 
którą aważa się egzekucyjną wartość szu 
cunkową, "atzioną w toku postępowani. li­
cytacyjnego.

Art. 9.
1. Wspomniany w § 10, ustęp 1 1. 2 

statutu, 5 proc, opust przyznaje się pTzy 
każdem urzenuci n u j»odlegr:ąeem opłacie 
bez obowiązku etrony udowodnienia fakty­
cznej wysokość  ̂ odnośnych wydatków.

2. Natomiast urzględ_‘ez ie nakładów 
i stkó” ’, podpadających pod przepić 
§ 10, a t̂ęp 1, i. ) statutu, zawisłam jest 
od wiarygodnego iib wykazan r,

Jako wiarygodne środki dowodowe 
uznaje się w szc. golnosc oryginuły lub 
zawierzytebiione sądownie wzgiędaie nota- 
ryalnie odpisy kontraktów o badywę domu, 
zawierzyteluione wyciągi z ksiąg hadlovych 
i przemysłowych ćoBtawców materyałów dla 
budowy lab adaptacyi d -ua, kcntiaóykto 
ryjaie wyroki «ądowe zap. dte w apora-h 
o odnośne pretensye dostawców i zmieśl- 
ni iór, poświadczenia urzędowe, co dc usk«- 
teoznienia budowy, adaptacyi, Mistalacyi itp.. 
tudzież co do kosztów założenia ulic, eho- 
ómków i kanałów.

8, W razie dostarczenia dowodu oo dr 
poczynienia w miarodajnym dla wymiaru 
opłaty okresie czasu wspomnianych w po­
przednim ustępie nakładów, atoii bez w/kr 
zania ich cyfrowej wysokości, może władca 
wymiarowa na podstawie swobodnego oce­
nienia podaną pizei stronę pieniężną war­
tość nakładów nznać w całości lub w części 
jako poiicąi Iną.

Art. 10.* '*1
W wypadkach. pr>ewidziaaycb w § 11 

statutu, siuiy za .podstawę , obliczenia przy­
rostu wartości, j  wy czaj na wartość w czasie 
nabycia nieruchomości przez kueującsgo, a 
zatem wartość,, v  czasie pozbycia rzeczy 
przez dotychczasowego właścieićla. (Art. 6, 
uetęp 1, lit, a i b),

Art. 11.
1. Przyrost wartości, obliezony w myśl 

zasad, zawartych w poprzednich artykułach, 
ma b jć pomniejsaony o' kwotę, odpowiada­
jącą 10 procentowej części wartośei (eene) 
nabycia, puczem pozostała kwoti przyrostu 
wartości stanowi podstawę wymiaru opłaty.

2. Wysokość opłaty zawisłą jesi od 
cyfrowej wysoki ści przyrostu wartości, sto­
sunku procentowego, w jakim cyfra przyro­
stu wartości pozost.je do wartości (ceny) 
nabycia oraz od czasa truś nia posiadania 
pozbywcy, wzgiędsie także jego poprzednika.

8. Wspomniany w ustępie 1, opust 
10-prceeatowy uwzględnia się dopiero pe 
oznaczeniu stosunku procentowego przyrostu 
do wartości (ceny) nabyeia oraz stopy pro­
centowej samej opłaty, której skala zawartą 
jest w § 14 statata.

4, Miarodajny di- oznaczenia zniżki 
opłaty czas trwania posiadania li‘»y  się od 
dnia, * w którym lozbywca względnie jego 
poprzednik (Art. 2, ustąp 3) ntzskal tytuł 
■ rawny do n»bycia własności (Art, 1) do 
dnia, w którym rdt:iłnny zpstał akt poz'b/'-
c. , z powoda którego następuje wymiar 
opłaty."

Art. 12.
1. Osiem *i,pobieżen>a pokrzywdzeniem, 

jriiri mogą powstać w razie, gdy miarodajny 
d’ ł oznaczeuiB stopy opłaty stop'eń wartości 
li tylko o drobpą kwotę został przekreciony, 
ma być. * myśl ,s 14, ustęp 3 statutu, wy­
miar opłaty w tea sposób uskuteczniony, by 
stronie 'z  przyrostu wartośei (bez nwzgię- 
dmenia 10-pioceniowego opustu z § 13 ustęp 
2 stitut*), zmuiei8sonego o opłatę, oznaezo- 
ną wedle wyższego stopnia wartooń, .nigdy 
mniej nie pozostało, jakby je j pozotała ze 
zmniejszongo o opłatę przyrostu (Wartości, 
któryby u’-® przekroczył naiwyŻBzego stopnia 
wartości, pcdp»d*jąeege jeszcze pod bezpo­
średnio niższą stopę opłaty.

2. Jeż uh dla przykładu cena nabycia 
już po uwzględnieniu policzrlnyoń strat, aa -;

kładów i wydatków wynosi 80.000 kor., ześ 
cena pozo/eia 160.000 kor., natenczas przy­
rost wartości — 80 600 kor., zaś podlega­
jący opłacie przyrost o 10 proc. ceny naby­
ci? t. j o 8000 kor. mniej, czyli 72.600 kor. 
Ponieważ przyrost wartości (80.600 ker.) 
wynosi przeszło lOu proc. ceny nabyci-, 
przeto tytułem opłary przygada‘ 15 proc. od 
podlegającego jej przyrostu w kwocie 72 600 
kor., a zatem kwota 10.890 kor. Stronie 
z przyrostu 80.600 kor., pozostałaby tedy po 
potrąceniu opłaty w somie 10 890 aor., kwo­
ta 69.710 kor. Guyby jednak przyrost war­
tości zau^asi 80 600 xor., wynosił £0 000 
kor., a zatem tylko 100 proc. ceny nabycia, 
natfcu«C3 od p jdiegiijąeigj opłacie przyrostu 
w sumie 72.000 kor., przypadłaby opłata je­
dynie wedle la procentowej st py i wynosi­
łaby tylko 936C kor,, tak, że stronie z przy­
rostu 80 003 kor., pozostałaby po potrąceniu 
opłaty w cumie 9360 kor., kwota 70.640 
kor,, a zatem więce, jJt prsy przyroście Wy­
noszącym 80.600 kor. vV myśl powołanego 
w ustępie 1 przepisu musi jeauak stronie 
z przyrosoń 30.600 kor. pozostać po potrą­
cenia opłaty kwota nie niższa jak 76.040 
kor., tecjamem tytułem opłaty przypaócie 
kwota 80-600 kor. — 70.649 kor. t. j. 9960 
kor., zamiast normalnej opłaty, wynoszącej 
10.890 kor. Iunemi »łowy do onłaty obli­
czonej wedle najwyższego stopni) wartości, 
podpadającego jesssze pod bezpośrednio niż­
szą stopę procentową tejże w kwocie 9360 
kor., doliczoną być winna kwota, o którą 
przyrost wartości przewyższa wspomniany naj­
wyższy stopień wartości t. j. kwota 600 kor. 
tak, że tytałem opiaiy przypadnie 9360 kor, 
+  600 kor. =  99o0 kor.

111. Obowiązek wpłaty i odpowie- 
dzlain^ść.

Art. 18.
1. Wymiar opłaty nnstąpić ma wobec 

zobowiązanego do jej uiszczenia pozbywcy 
względnie w uec wipecj pozbywców du nie­
podzielnej ręki.

2 . Odpowiedzialność nabywcy,' wzglę­
dnie jeżeli ich jest, więcej, wszystkich na­
bywców do niepodsifclaej ręki, może być 
podniesioną dopiero po stwierdzeniu l.ie- 
ści^galności opłaty od pozbywcy względnie 
oa wszystkich pozoywców.

3. Jeżeli jednemu lub kilku z pośród 
więcej nabywców przysżugnje uwolnienie od 
opłaty, natenczas pozo8tt.ii ni >uw(Ji >eni na­
bywcy odpowiedzialni są jedynie za tę część 
opłaty, jaka odpowiada stosunkowo sumie 
ich udziałów w przeniesione! nieruchomości.

4. Nabywca, który gzyni użytek z upra­
wnienia, przysługującego mu wedle S 13, 
ustęp 8 statuta, winien sarasjm dostarczyć 
wła«zy wymiarowej wszela.ch dat potrze­
bnych celem tymczasowego oznaczenia 
opłaty.

5. W ciągu 6 tygodni po dosUrezbąiu 
dat ma władza wymiai owa nskuteczn ć wy­
miar opłaty w ot ec nabywcy

1\. Fostąpowanlp wymiarowe. Po bor 
opłaty.
Art, 14.

Obowiązek zgłoszeni: i udzielania wy­
jaśnień.

1. Każdy obowiązany wedle § 16, ostę­
py 1 i 5 statata, do uisici nia opłaty, tu­
dzież każdy pozbywca w przypadkach § 4, 
1 1  i § 16 statuta, winien w przeciąga óai 
14, li nąc ud dnia następującego po zdwz- 
łamó aktu pozbycia, jeżeli jedn-k osia ui 
dzień tego ibrniina przypada na niedz.elę 
lub powszechny dzień świąteczny, najpóżviej 
w naitęnnyin dmu zwyczajnym, zgłosić prze- 
mesijrre a władzy wymiarowej.

2. Zgłoszenie nastąpić nu w szczegól­
ności takie w wypadkach, podsadijących 
pod przepisy § 3, ustęp 1, 1. 4, §, oraz 
§ 5, ustęp 1 1. 2 ao 6 ststatu, niimmej 
tez w razie zdziałania aktów prawnych pod 
tytułem częściowo udplatnym (Art. 4, ust, 2).

3. Bównocieśnie ze zgłoszeniem, które 
uczynione być może pisemnie lub protoko­
larnie, winna strona o ile akt nabycia i po­
zbycia idtiarpno na piśmie — przedłożyć 
władzy wymiarowej:

a) oryginał lub zawierzytelniony są­
downie albo notaryalaie odpis <Ukumentu. 
na eoditawif ^tóiego pozbywca, względnie 
(§ l  statutu) jego poprzednik nabył własność 
pozbytej nieruchomo»ei;

b) oryginał lub wierzytelny odpis do­
kumentu k "rym pozbywca przeniósł wła­
sność nieruchomości na nabywcę;

c) w wypadkach przewidzianych w § 3, 
-stęs 1, 1. 4 ] 5, § 5, ustęp 1, 1. 2 do 6, 
§ 8, ustęp 2 i § 10. ustęp 1, 1. 1 sit ■ 
tntu, środki dowodowe wykazujące istnienie 
warunków rastosownuia tych postanowień, 
względnie itwierdujące wysokość po.1, czai- 
bjch strat ! nakładów;



d) wrane przeniesienia nie/uchomoSci 
w drodze dobrowolnej sądowej licytacji lab
* jł.łfisiez*nis, zamiast doknmfntu pod b). 
W|fO towanie lab  wiersyMl&y odpis crzeeze- i 

ju s wywłassezsjąeągo względaie wieraytalny 
jodsis protokołu iicyt& ĵri dobrowolnej wrat
* wjrgoto w&aiein lub wiersytelaym odpisem 
uchwały sądowej w przedinio.-ie udzielenia 
Przybic-is tarĝ i.

i .  Jeżeli nabycie lub pozbycie nastą­
piło ustnie, winna strona -oprócz dowodów 
wymienionych w poprzedzającym ustępie 
pod c) podać władzy wymiarowej równocze- 

1 śnie ze zgłoszeniem wszelkie dalsze dla wy 
miaru istoUe okoliczności, przedkładając 
s razem ewentualny dokument dotycząy 
akln nabycia lub pnzbyaia,

5. ObtaLątek zgłoszenia, określony w 
poprzedzających ustępach, ciątf równie! na 
spółkach wymienionych w § 2, ustęp 3 

i statutu, o ile ma miejsce zmiana w stanie 
osobowym lub w stosunku udziałów spól- 
mków.

Art. 15.
1. Na żądanie władzy wymiarowej obo- 

j wiązane są nietylko oaoby wymienione w
Art i4. lecz takie nabywcy nieruchomości 
do udzielenia w stosownym terminie wyja­
śnień co do pewnych, dla wymiaru opłaty 
stanowczych okoliczności.

2, Obowiątek nabywcy do udzielania 
1 wyjaśnień nie dotyczy atoli okoliczności,

Pozostających w związku z pierwotaem prze­
dsieniem nieruchomości na rzesz pozbywcy 
lub jego poprzednika.

Art. 16.
1. W wezwaniu wystosowanem m es 

władzę wymiarową do strony celem podania 
(§ 19 ustęp 1 statutu) wartości uznanej przez 
hią za właściwą, mieścić się winno wyraźne 
ostrzelanie, ze wrazie nieucsynienia zadość 
temu wezwaniu w przeciągu dni 14 po do­
uczeniu, będzie władza wymiarowa upra­
wnioną przyjąć wartość w wysokości, uzna­
nej z ur.ę^a za odpowiednią, a strona uwa­
żną bgdzie za zgadzającą się z góry na 
osnuczenie wartości przez samą władzę wy­
miarową.

2. Tak samo we wzsjemnem oznajmie­
niu wład»y wymiarowej, zawiersjącem poda­
nie wartości, uznauej przez władzę za odpo­
wiednią (§ 19, ustęp £ statutu) mieścić się 
Winno wy.ażae ostrzeżenie, ig wrazie nie- 
p^dtieeienia przez stronę w termin « 80 dnio­
wym po doręczeniu oznajmienia-* zarzutów 
przeciw wartości oznaczonej przez władzę 
wymiarową uprawnioną będzie ta władz* 
t rzyjąó, te strona zrzekł, się podnoszenia 
zarzutów i wartość podaną prze* Wadzę 
uznaj i jako właściwą,

3. Wezwanie względnie cznijmienie 
Władzy wynuarowej, ni6 obejmujące powji- 
•zego wyr " i - ego ostrzetenia, nie pociągnie 
*a aob<| niekorzystnych dla etrony następstw, 
kreślonych w § 19, ustęp 4 statutu,

4. Przy obliczaniu po* ytszych termi- 
H w, zastosowany b /ć ma analogicznie prze­
pis Art, 19 ustęp 1.

5. Koszty oszacowania sądowego (§ 19 
ktęp 5 gtsturu) wć wpita jedynie pon.eść 
®*.> gmina miasta JL^owa, jiioJ* wedle wy- 
biku szacunku -lbo wartość nabycia okaże 
Sie co najmniej o 12 i pół prc. wyższą, 
zlbo warte bć pozbycia co najmniej w 12 i 
M  prc. niiezą od wart ści, przyjętej przez 
Sładzj wymiarową za oiyowiedtfią i ptted-

■ ®kwiony stronie do usnaais jej (§ 19 uet.
; * Btatutu).

6. Ugcds co da zwyczajnej wartości 
meruo&omośc', *»».».tą b jć winna formalnie 
ha piśmie,

Art. 17!
Nakaz zapłaty.

1. Daty, jakie obejmować ma nakaz 
kpłaiy (za; łaty eubaydyarnej) podane si 
W § 20 statutu.

2. W nakazach tych mieście cię nu 
u«dto stosowne uzasadnienie wówczas, gdy 
Przy wymiarze opł*ty Kje uwzględniono po­
dań strony lub przedłożone przez nią dowo- 
Gj uznano za niedostateczne.

Art, 18.

Doręczanie pism Urzędowych.
1. Doręname przewidzianych i  sta­

tucie lub niaiejssem rozporządzeniu wezwań, 
ozuijmi.ń, rezolucji i orzeczeń, w szczegól­
ności takie nakazów zapłaty (zapłaty su osy- 
óy«rn j), następuje albo bezpośrednio przez 
Organa Magistratu albo sa pośrednictwem 
joeatj

2. Ma ono być dokonane do rąk wła­
snych adresata lub tegoi pełnomocnik* za 
/utwierdzeniem odbioru,

3. Doręczenie jest skutecznem wobec 
spółki handlowej, jeżeli pismo wręczone 
Zostało jednemu * nczestn.kow, uprawnionych 
do zastępstwa spółki (Art. 117, 107, 19i 
anatr. kod. handl.)*, doręczenie spółkom 
akcyjnym (Art. 285 a*ntr. kod, handl.);

a

stowarzyszeniom zarobkawjm i gospodarczym [ 
i § 21 aostr. ustawy z 9 kwietnia 1578 Dz. L
u. f, Nr. 70) om  spółkom z ograni-jzoną 
reręką (£ 18 austr. ustawy z 6 marca 1906 
3z, u  p. Nr. 58) następnie watnie przez 

wręczenie pisma członków aarządu, który 
uprawniony jest do firmowania względnie 
wsjółfirmo wania.

4, Jelbli osoba, której doręczenie moi* 
watnie nastąpić, odmawia przyjęcia doręczyć 
się mającego pisma, należy nieprzyjęte pi­
smo pozostawić na miejsca doręczenia Oile 
osoba, która oamówiła przyjęcia pisma, nie 
i«st skłonną stwierdzić tę odmowę pisemnie, 
ma organ doręczający, dzień pozostawienia 
nieprzyjętego pism* na miejscu doręczeni* 
nwidoesnić w swej relacyi,

5. Dla stron, których miejsce zamie­
szkania lab pobytu nic jest znane, niemniej 
tei dh tych adresatów, którym doręczyć się 
mające p arno ini za pośrednictwem poczty, 
ani tei pomimc co najmniej dwukrotnych 
usiłowań nie mogło być wręczone, usa być 
oduośne pismo złoto® e w Komie i  jacie tej 
dzielcicy miasta Lirowa, w której połoiona 
,ast przeniesiona nieruchomość; urzęd ten 
winien złożenie pisma opublikować na tab icy 
zgłosirń z wezwaniem do adresata do zgło­
szenia się eelem odbioru pisma.

6. Doręczenie uwita się jako prawnie 
dokonań*, jeieli po ogłoszeniu upłynął cza­
sokres czterotygodniowy Skore atol* sr,rona 
wykaie, te doręezenie boz jej winy fakty­
cznie dopiero w późniejszym terminie nastą­
piło, uważa eię je jako dopiero w tym osta- 
tuim terminie skutecznie dokonane z tern, 
te termin ten nie moie być dłutszy jak 6 
miesięczny, liczą* od dnia następującego po 
ogłcssoaiu.

7, Doręczenia poza obrębem Państwa 
mogą być uskuteczniane zapi moną listów 
polecony :b

Doręezenie nwaia się ji ke skuteszne, 
jeieli po dniu oddania listu poeseie upłynął 
podwójny okres czasu, potrzebny dla nor­
malnego biegu pocztowego.

G. Do liatn poleconego, wysyłanego za 
granicę, dołąciony być ma. o ile to wedle 
przepisów pocztowych jest dopuszczalne, re- 
eepis zwrotny,

9. Jeżoli strony, przebywające za gra­
nicą, pomimo wezwania nie ustanowiły peł­
nomocnika w r  aju zamieszkałego, mają być 
przeznaczone dla n^h późniejsza doręczenia 
dokonywane w sposób podany w ustępie 5.

Art. 19.

&rodkf prawne.
1. Przewidziane w § 21 statutu środki 

prawne rekursu wniosioas być mają na aa- 
ee Magiatr&tu w terminie 30 dniowym, U- 
ciąc od daia następującego po doręczenia. 
Jeieli ostatni dzień terminu rekursowego 
przypada ne niedzielę lob powszechny dzień 
świąteczny, termin upływa w następującym 
dniu zwyczajnym. Bek.rs u wata się jako 
wniesiony w prawym terminie, jeieli nada­
ny został na poeztę przed npły wetu 80 dnio­
wego ternrnu w liście poleconym.

2. Baturę nie ma mocy odrsezejącej i 
nie wstrzymuje również przymusowego ścią­
gnięcia opiaty.

Art. 20.
Zapłata.

1. Opłata uiszczoną być ma w Kasie 
miejskiej v  ciągu 30 dni po doręezenin us- 
k&zu zapłaty (zapłaty subsydyarnej), jeżeli 
jednak os*atni dzień terminu prtypada na 
niedzielę lub powszechny dz.eń świ<)teczny, 
najp żuiej w następującym dniu zwyozajzyni.

2. W raiie uskuieuzaienia zapłaty sa 
pomocą przekazu pociłowego lub w drodze 
P. estowej Kasy Oszczędności, uważa się jako 
dzień zapłaty, dzień wpłaty gotówki w Urzę­
dzie pocztowym, waględnie (przy przekazach 
w obrocie kliryngiwym) dzień skkeiąikowa­
nia przelewu w Urzędzie Pecatowej Kasy 
OszesędnoŚ:i.

4. W rai e nieuiszczenia opłkty w tei- 
minie, pobrane być mają 5 prc. odsetki zwło­
ki, iiciąe od dnia następującego po tym 
terminie.

4, Jeieli akt pozbycia nieruchomości, 
z powoda którego przypada opłata, zdziałany 
został pod warunkiem zawieszającym, aibu 
jeżeli •— pray pozbyciach w drodze kontra- 
u a  kupna sprzed&ay — płatność ezęści ce­
ny kupna jest wedle umowy zawisłą od zi- 
Bi4ieE >a się warunku zawieszającego, może 
władza wymiarowa z zastrzeleniem zupełne­
go zabezpieczenia opłaty pracz pozbywcę, 
zezwolić na odroczenie zapadłości w pierw­
szym wypadku enłsj . opłaty, zaś w drugim 
wypadku atosunkowej części tejże do upływu 
30 dnia po ziszczeniu się warunku.

5, O uiszczenia się warunku obowiąza­
ny jest pozbywea donieść władaj wymiaro­
wej do dni 14.

6, W razie wykazania przez stronę nie- 
ziszczem się taranku, nastąpi uchylenie 
opłaty w ołośoi względnie w stosowne
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Art, 21.
Zwrot nadpłaty.

1. Z *rot zapłaconej, a wskutek iekur- 
si ucoylonej opłaty, nastąpi z urzędu wraz 
z 5 procentuw-imi odsetkami odszkodowania.

2. Bieg odsetek odszkodowania rozpo­
czyna się z (wliczalnym) dniem, w którym 
tobtana ponad należność opłata (Art. 20 

ustępy 1 i 2) została uiszczoną, a kończy 
się z (również wliczalnym) dniem, w którym 
doręczono stronie uwiadomienie o zwrocie 
nadpłaty.

3. Zwrot nadpłaconych ewentualnie 5 
irocentowyeh odsetek zwłoki oraz kosztów 
egzekucyjnych następuje bez odsetek od­
szkodowania

Art 22.
Podwyżka opłat/,

1. W razie zajścia warunków io żąda­
nia podwyżki opłaty (§. 24 statutu) nastąpi 
trzypis jej w nakazie zapłaty równocześnie 

* Wymiarem samej cpłstj
2. Obniżenie podwyżki opłaty, przewi­

dziane w § 2%, ustęp 2 statutu, ma również 
wówczas miejsce, jeżeli strona przekroczyła 
14 dniowy termin zgłoszenia- zatreślony w 
§. 18, ustęp 1 statuti. atoli je&>exe przed 
powzięciem p zet władzę wymiarową z urzę­
du wiadomości o dokonauem pozbyciu, uczy­
niła zadość obowiązkowi zgłoszenia,'

£ Przepisy Art. 19, 20 i 21 ustępy 1 
i 2 mają również analogiczna ze&tosowanie 
my podwyżce opłaty.

4. Bubsydyarna odpowiedzialność na- 
>ywey nie razciąga się na podwyżkę opłaty 

i j ,  24, nstęp 3 sUtutu).
A lt  23.

Postępowanie kuno.
Postępowanie karne, pnapiesns w § 2b 

statutn przeprowadza wedle zasad zawartych 
w austr. rozp. min. z 8 kwietnia 1855 £h.
u. p. Nr. 61. Magistrat miasta Lwowa jako 
władza polią;ezna I, instancji.

Art. 24.
Frzj masowe ściągnięcie.

Wszelkie czynności, połączoar * przy- 
masowem ściąganiem i ia~»pieczenLm tu- 
ległych opłat orau podwyżek, należą do za­
kresu działania Magistratu.

Art. 25.
t

Przedawnienie,
1. Powołane w' $ 27 statutu, przepisy 

austr. ustawy z dnia 18 marca 1878 Di, u. 
p. Nr. 31, mają w rm (  miocie przedawnie­
nia opłat od przyrostn wartości, ze względu 
na {jokrewae należytościom bezpośrednim 
leń znamiona prawne, o tyle analogiczne 
zastosowanie, o ile dotyczą należytośei bez­
pośrednich.

2. Temssmem prswe do wymienenis 
opłsty od pewnego sktn pozbycia przeia- 
wnia się po pięciu latach Termin praeda- 
wnienia poeiyns biedź z upływem roku ka­
lendarzowego, w którym strona w zupełno­
ści uczyniła zadość obowiązkowi zgłoszenia 
(§ 18 sta.utu). Jeżeli r winy strony wymiar 
opłaty w całości lub w części nie został 
dokonany, natenczas bieg terminu przeda 
wnienia rozpoezyna się dopiero z uaiywem 
roku kalendarzowego, w którym władza wy­
miarowa uzyskała możiość uskutecznienia 
wymiaru. Gdy jjdnak, uanim władza wymia­
rowa tę mokduść uzyekała, minął okres 80 
letni, ucząc od upływu roku kalendarzowego, 
w którym zdiLłany został; akt pozbycia 
podiegi ąey opłacie, natenczas prawo wy, 
miaru nie może jeż więcej być wykonane.

3 Prawo dodatkowego wymiaru opłaty, 
Łtórą przypisano bez winy etrony w niżsi ij 
od prawidłowej wysokości, przedawnia się 
z końeem trtechlecia, licząc od upływu roku 
kalendarzowego, w którym wymierzona pier­
wotnie oplata 8iai» się płatną.

4. Przedawnienie prawa wymiaru zo­
staje przerwane przez przedsięwzięcie czyn­
ności urzędowych dis celu wymiaru, o ile 
pocIanD je stroaie do wiadomości.

Z upływem roku kalendarzowego, w 
którym ostatnią tego rodzaju czynność przed­
sięwzięto, poczyna biedr nowy termin prze­
dawnienia. *

5. Prawe do żądania uiszczenia zapa­
dłej już opłaty, przedawnia się z końcem 
szóstego rokq po upływie .oku kalendarzo­
wego, w którym opłata stała się płatną.

6. Przedawnienie zapadłych opłat prze­
rywa się przez doręczenie wystosowanego 
do zobowiązanego zawezwania do zapłat], 
przez wdrożenie egzekucji lub doiwolenii 
zwłoki w zapłacie.

7. Po spływie roku kalendarzowego, 
w którym ostatnie zawezwanie do zapłaty 
skierowano do zobowiązanego, ostatn. krok 
efxt)fcuiyjnj przedsięwzięto lub ostatnie 
zwłoki w zapłacie dozwolono, poczyna biedź 
nr wy termin prudawnieuia.

8. Powyższe przepisy mają również za­
stosowanie w przedmiocie pread^wmenia 
padwytel opłat,

Art. 26,
.o . uUiwląiująea rozporządzenia wyko­

nawczego.
Niniejsze rozporządzeni** wykonawcze 

wchodzi w życic z dniem ogłoszęoik w unę- 
«owej e*ę?ei „Gazety Lwowskiej* i ma sa- 
sioso-eanie we wszysik.ch wypadkach, w któ­
rych gmina miasta Lwowa uprawnioną jest 
w myśl statutu do poboru opłaty od przy­
rostu wartoś?i nieruchomości.

Lwów, dnio 2 marca 1930.

Prez. 884/20 19 B. (1847)
O g ł o s z e n i e .

3ą<l okręgowy w Czortkświe oznajmia. . 
:,e dochodzę, t celem sałoleoia księgi grun­
towej dli. nn-jętuości1. Uhryń Wasilewski 
lołopa, 2. Ubryń połowa i Szwgkowce. — 
oabędą się w  sądzie okręgowym w Ozortk**- 
wie, dnia 8 marca 1920 r. o godz. 9 rano 
Nr. 3 parter, budynek administracyjny.

Kto ma interes prawny w zbadaniu 
stosunków posia<tan<a, może przed kierują­
cym tem doehodteLiem igłosić się i wszystko 
irzytoczyć o  dla wyjaśnienia lub obrony 
>raw swoich źa stosowne cina.

Wykazy hipoteczne dlt tychże majętno­
ści sporządzoas oraz i inne anta odnoBiące 
eię do przyszłej księgi gruntowej wspomnii.- 
nrch gmin będą do powszechnego przeglądu 
w sądzie okręgowym w Gioitkowio złożone 
z dniem 10 ma ta 1920.

Do wniesienia możliwych >arsntów 
przeciw prawdziwości tych wikazów hipo­
tecznych, które osobiście, lub też u a piśmie 
w wyżej wymienionym sądzie wniesione być 
mogą, i  yznacza się najaalszyjtermin do dnia 
:.5 marca 1920.

Właścicieli posiadaezy wzywa się do 
osobistego jawienia się i przewożenia doku­
mentów odnoatących się do stanu posiada­
nia tych majętności. Przedłożony wyciąg 
nosi d .tj 18 września 1908 r.

Sąd okręgowy.
Czortków, dnia 28 lutego 1920

Komisarz hipoteczny.

L. 7506/1. (1859)
O g ł o s z e n i e .

Bada szkolna krajowa w.rwa Soheindlę 
Grau, nauezycielkędw Uściu Zi alonem, pow. 
Buczacz, aby w nieprzekraczalnym tormiais 
do dni 80 zgłosiła się do słniby w miejscu 
ałnżbowem, gdyż po upływie te/o terminu 
zostanie uznaną za zrzekającą i  ( dotychcza­
sowej posady nauczycielskiej i będzie z niej 
lwolnioią

Bada szkolna krajowa.
Lwów, dnia 28 lutego 1920.

Licytacye.
JI. XX. 4122/13. Edykt licytacyjny. 

Na wnksek Selmy Heechelet i Fani Uc- 
stheis. sirony egzekwującej odbędtie się 
dnia 27 kifiotnia 1920 o godz. 10 w biurze 
Nr. XX, na zasadzie jut zatwierdzonych wa­
runków licytacja naetę;® lących leainośd: 
kt. gr gm. m. Lwowa iwh. 110 Dz. III. 
L. kons»r. 1513/4 pray ul. Staro tandetnej 
1. orj, 6 skład'jącą ilę z parceli budowlanej 
2664/2 o jowierschai 423 mtr. kw z demem 
czynszowym jednopiętrowym wartość szacun- 
kosa 58.92 koron, przyoalezrości 285 iror., 
razem 59 177 koron Najniższa oferta 29.583 
koron 50 hal. Do re&ln: ści iwh. 110 Dz. III. 
ks. gr. gm. m. Lwowa nalei* następujące 
przynależności: 6 drzwi dwuskrzydłowych, 
20 okien oztitros-rzydłowych, 14 storow płó­
ciennych, 6 muazii żelaznyen wodociągowych, 
25 kluczy do mieszkań i bramr — oszaco­
wane n a '385 kor. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż sie nssnpi.

Sąd powiatowy 6, I., Oddział XX.
Lów, dnia 8 lutego 19k0. (1839 1 - 3 )

E, XX 855/14/16. Edykt licytacyjny. 
Na wniosek Galie. Banku hipotecznego etrony 
egzekwującej odbędzie ei > dnia 20 kwietnia 
1920 r. o godz. 10 w biurze Nr. XX. na 
zasadzie obecnie zatwierdzonych warunków 
licytacja następujących realności: ks gr. 
gm. m, Lwowa Iwh. 289/ V. przy ul. Lye ą- 
kowskiej 1. 54, dom porterowy mu cwany, 
gomem kryty, front 14 mtr. cuugi z tfi^yn-.ą 
parterową po stronie wschodniej i p-zyiy- 
kająoym do oficyn dregiem nizkiem buajn- 
kiem parterowym, wartości e&scuzkowej — 
20.720 koron, a najniższa oDria wynosi 
10.360 koron. Do realności Iwh. 289/FL ks. 
gr. gm. m. Lwowa należą następujące przy­
należności: 100 okien czteroakrzydłowych, 
4 okien dwuskrzydłowych, dwie muszle wo­
dociągowe, drfewka w ogrodzie, oj *rk»aieuie 
a tylnej części reamośoi, 10 kluczy oszaco­
wane ns 7*0 Loron. Poniżaj najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi.

Bąd powiatowy S. I., Oddział XX.
Lwów, dAia 1 lutego 1920, (1840 1—8)
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Pięćdziesiąte drugie

Zwyczajne W aln e Zgromadzenie
Akcyonaryuszriw galicyjskiego akcyjnego Banku hipotecznego

odbędzie się
ue wtorek, dnia 20  kwietnia 1020 o godz. 10 praed południem

w gmachu Banka hipotecznego we Lwowie.
i

Przedmioty rozpraw :
1. Sprawozdanie z obrotów Banku za rok 1919.
2. Sprawozdanie Bady nadzorczej o zamknięcia rachunków i powzięcie dotyczącej uchwały,
3. Oznaczenie dywidendy za rok 1919.
4. Wniosek na zmianę statutu i na powiększenie kapitała akcyjnego do 100 milionów koron
5. Wybór dwu członków Bady nadzorczej (§ 36). v
6. Sprawozdanie o stan «j funduszu penbyjnego.
PP. Akeyonarynsze, którzy mają zamiar wziąć udział w tern Warnom Zgromadzeniu, zechcą w myśl § 54 statutu ułożyć akcye swoje najdalej do 

dnia 22 marca 1920 w głównej kasie Towarzystwa we Lwowie, lab w filiach Zakładu w Krakowie i w Tarnopolu,, na które oprócz pokwitowania wydane 
im będą takie karty legitymacyjne, uprawniające do wstępu na Walne Zgromadzenie.

PP. Akeyonarynsze, którzy przysługujące im prawo głosowania zamierzają wykonać przez pełnomocników, zechcą pełnomocnictwa nd odwrotnej 
stronie kart legitymacyjnych umieszczone, wypełnić i własnoręcznie podpisać.

Zamknięcie rachunków i bilans złożone będą na oćm dni przed Walnem Zgromadzeniem w Sekretaryacie Banku, gdzie za okazaniem karty legity- )  
luaeyjnej będą PP. Akcyonary uszom wydane.

Lwów, arb 2 muca 1920 RftdA IiJhdlOrCłMfah
§ 64. W każdm Walnem Zgromadzeniu mają głos ci ak yon u y m i którzy przynajmniej na oztery tygodnia przad Babraniem się zwyczajnego lub nadzwyczajnego Wal­

nego Zgromadzenia złożyli akcye omaduisjące ieh prawo głosowania, wraz i  niezapadiymi jeszezf kuponami w kasie Towarzystwa lub w innych miejscich, Które Baai ntidzorcua 
przy ogłoneniu zwołania oznaczy, Na złożone akcye wydane będą pokwitowania i tarli legitymacyjne d# wstępu na zgromadzenie.

§ 56. Każdy akeyonaryusz ma p  '  *'------------------------ i“ s~ — iA -----------
pełnomocnik głosuje, i żaden pełaomerjuik 

§_57. Prawo głosowania na
glos 
dząr
akcyonary uszami,

iłożone akcye wydane będą pokwitowania i tarli’ legitymacyjne de wsm|u na zgromadzenie.
aa prawo do tylu głosów, ii. razy reprezentuje po 10 akcyj. Żaden jednak akc/onarjusz, bez względu czy we własnem. imieniu czy jato 
mik jednego lub więcej ekcjonaryuisy, wifsej niż pięćdziesiąt głosów mieć nie może.
Walnem Zgromadzeni i może wykopywać akeyouaryui. tak osobiści# jak też i pn.jp umocowania drugiego akeyenaryusza mającego prawo 

głosowania "Wyjątkowo mogą być zastąpieni małoletni priet opiekuna, zostający pod kuratelą przez kuratora, kobiety przez pełnomocniku, spółki handlowe prtei jednego z prowa 
ącycb ieh firmą, stowarzyszenia wogóle prsez jednego z członków du tego umocowanego, osoby moralne przez jednego za ewyen przełożonych, choeiażhy ci zastępcy nie by li sami

Na podstawie § 32 ustęp 3 i § 40 staMtn flanku Btafflr 
sklego dla kresów Towarzystwa akcyjnego Bada Zawia
dowcza zwołuje niniejszem

1. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
które się odbędzie dnia 27 marca 1920 r. o godz 3 30 po południu 
w lokalu własnym Danku w Łańcucie.

Porządek dzienny obrad:
1. Sprawozdanie Bady Zawiadowozej z działalności Banka za 

1. okres administracyjny t. j. za lata 1918 i 1911, oraz zamknięcie 
rachunkowe z dniem 31 grudnia 1919 (§ 51 a).

2. Sprawozdanie Wydziału rewizyjnego (§ 52).
3. Udzielenie Dyrekcji i Badzie Zawiadowozej absolntorynm 

za I. okres aominigtracyjny ( § 51  a).
4 Wniosek Bady Zawiaiowczej co do rozdziała czystego zyska 

wykazanego w bilansie z dniem 31 grudnia 1919 (§ 54).
5. Przyjęcie do wiadomości zatwierdzenia przez Ministrów Prze­

mysłu i Handlu oraz Skarbu zmian statutu uchwalonych na Nad­
zwyczajnym Walnem Zgromadzeniu w dniu 7 kwietnia 1919.

6. Wniosek Bady Zawiadowczej o podwyższenie kapitału akcyj­
nego do kwoty 6,000.000 kor. ustalenie kursu emisyjnego i terminu 
korzystania z prawa pierwszeństwa przy nabycia akcji (§ 6, 9, 
51 lit. e).

7. Wniosek Bady Zawiadowozej o przeniesienie ańdziby To­
warzystwa (§ 2).

8. Wniosek Bady Zawiadewezej eo do zmiany § 6 nst. 1 sta­
tutu w kierunku, by kapitał akcyjny mógł być uchwałą Warnego

(Pnedruku nic płacimy).
a

Zgromadzenia podwyższony do kwoty 10 000.000 kor., oraz § 51 
lit. e. ust. 2. w tym kierunku, żt uchwały co ao podwyższenia 
kapitała akcyjnego ponad 10,000 000 kor. wymagają zatwierdzenia 
Ministra Skarbu, oraz Ministra Przemysłu I Handlu (§ 51 e, § 42)

9. Uzupełniające wybory członków Pady Zawiadowozej (§ 27, 
§ 51 b).

10. Wybór trzech członków Wydziału rewizyjnego i dwóch 
zmJępców (§ 51 b, 52).

11. Wnioski akcyonaryęszów (§ 44).
Akcyonaiyusze, którzy chcą wziąbć udział w powyiszem Zgro­

madzeniu i inm złożyć posiadane akcye wraz z niesupadłymi kupo­
nami, najpóźniej na 8 dni przed zebraniem się Warnego Zgroma­
dzenia w jednej z następigącyeh instytucji:

a) w Banku ziemskim dla kresów w Łańcucie,
b) w Banku przemysłowym dla Królestwa, Galicyi i Lodome- 

ryi z Wielkiem Księstwem Krakowskim we Lwowie, lub też w fi­
liach tego Banka w Krakowie, Bzeszowie, Drohobyczu i Krośnie,

c) w Towarzystwie oszozędności i zaiiczek w Cieszynie.
UWAGA. Posiadane jednej akcyi uprawnia do jednego głosu na Wal 

uem Zgromadzeniu, Każdy dalszy jeden głos utyskuje ten sam akeyonaryusz 
dopiero pnez posiadanie dalszych dwóth akcyi. Żaden akeyonaryusz nie może 
ieńnak mieć w lęcej niż 100 głosów, bez wigiędu na ilość posiadanych akcyi. 
Akeyonaryusz może wykonywać prawo glosowania osobiście, albo przez pełno 
moenika, który również musi być akeyonarynsiem Małoletni i osoby pod ku­
ratelą sif znajdujące głoeuią orzei swych ustawowych zastępców. Osoby pra- 
wniete głosuj* przez zastępców, odpowieduiem pełnomocnictwem do tego upo­
ważnionych. Pełnomocnik taki nie musi być akeyonaryuszem.

Łańcut, u Urn 9 lutego 1920 r.
Prezes Bady Zawiadowozej:

1821 1- -3

1467 2 - 2 Br. Stanisław Szłachtowski włr.

Walne Zgromadzenie
Związki gospodarcze' i profesorów Uniwersytetu 
1 Akademii i  teryaaryi wc Lwowie, stowarzyszenia 
ultojeatrowaaego z egrn lez  >na odpowiedzialnością 
odftodzle ol inla 21 nu * a 1020 o « od-, 9*80 p« po* 
łndnim w głównym gmaeku Uniwersytet! w sali XIT. 
aa II. p. z nastąpv rym

porządkiem obrad:
1. Spruwozdinle lyri. y' z doiiłalnośel w r. 1919 

oraz przedłożenie zamku “U T\ 'tekowego 1 Lleneu za 
czas od 28 j * idzlemika 1918 do 81 grudnia 1919.

2. Sprawozdanie rady nadzorczej i wnioaek udziele­
nia alsoktoiypm dyrekcji.

3. Wniozki w sprawie rozdziało zysku.
4. Wnieski członków.
Jeżeli w o«n*«ionaj po wy i ej godzinie r>e zbierze zię 

przepisana w statucie dia powzięcia uel wał ilosó cełoui w, 
fo odbędzie się o gadzinie 4 30 po południu w tym samym 
lokalu drugi* Walne Zgromadzenie z l ,s  smnym porząd­
kiem dsiennym, które będzie zdo'ne dr powsięćm sńbwały 
bez względu na ilołó obeonyeh członków,

Z a  D y r e k e y ę  1,18
Smlaatz m. p. Baliński m j».

Zawiadom lenie.
foiarzjstwo U cjjie  fjtw órii laszn  HłjusEci
p o ł ą c z o n y c h  f a b r y k  t u r o i n  w o d n y c h , m a s s y a  1 n a r z ę d z i  
n l y ó s k i c b  i n ż y n i e r a  P r  P a ł a s z e w s k i e g o  w  Ł o d z i ,  Int. 
T » .  P a ż b . ..« * * ' s i e g o  i  T .  M a c i e j o w s k i e g o  w  W a r s z a w i e  
( S k o r y n a ) ,  eraai f a b r y k i  d a w n i e , L .  K t i U a  w  B o g o ż a i e  

r e p r e z e n t u j e  n a  M a ł o p o l s k ę  
P e m  h a a d l e a s  -  ł e e l u s i e s u y  „ P I L O T * *  a j , ■ o . p  

L w ów , B atom iw  *. 1884 1—2

2 Drukani WL ZsHij

Dnia 15 marca 1924 o f  dżinie lC-tej odbę 
d«ie się w Bieżni W. P. aa Gabrysiówee pabli- 
esny pnetarg na mięso końskie i  jelitami.

Oferenci zeeheą się igłosić w eznaezorym 
ezasio w kancelaryi Bzsżni Wr P„ gdzie złożą wa- 
dynm w kwocie 100C Marek g^skieh.

Wojskowy Okręgowy Ursad Gospodarny

1880 ■
u ;  /  U ' w ..

Ł. dyr. 25808/4a ex 1920. 1829 2 - 2
i9głoizenle.

Dyrekcja poczt i telegrafów we Lwowie pô  
szokuje lokiJnrści na pomieszczenie swych bim 
w niszlM wielk.m oddaimiu od głównego gmaebu 
p cztoi ego przy ni. 3łovackicge o łącznej uiTtko- 
wej powierzchni (nia ii-aąo powicrzpbni
lećnośc!) 2800 —2900 m1 od 1 kwietnia 1920 lub 
jieeo póżniejuego terminu na przeciąg lat r.rzbeh 
dc pięciu.

Oferty najmu należ] wnośić przy dołączeniu 
planu i wyciągu hipotecznego danęj realności 
w terminie citernanudmowym do wydziela 4 a 
Dyrekcji poozt i telegrafów plae Sirolki 3 II. p

Lwów, dnia 20 lutego 1920.
Z Dyrekeyi poczt i  telegrafów.

Potanieli Polską Pizrczką Państwową I!

T J l e r m y  d u  w y r o b u  r u r  b e to - 
A  n s w y c h . P r w y  d o  w y r o b u  
d a e h ó w e k  c e m e n t o w y c h  „ P i l o t “  
L w ó n . n a i o r s i t o i .  127 !  7—24

A J « “  auł# używany
m*it sprężynowy wisl-

kożó 2 poizca „PLot*, Lwótt, 
B* wicp# 4. 1824 9 -9

| T w t ł r ,  m a s z y n y  p a r o w e , l o -  
- * » -  k o m o b il e , m o t o r y , t u r b i n y  
p o le c a  „ P I L O T * ,  L w ó w ,  B a ­
t o r e g o  i .  4.  1881 1— C

Po s z u k u j ą  d o  w y n ą j ę o i a  d o m  
lu b  w i l l ę  b l i z k e  t r u n n ą u  

z  o g r o d e m  i  e l e k t r y k ą  p o t r i  - 
d n ic t w o  w y n a g r o d z ę , z g i o e n  - 
n i a  J P I L O T * ,  B a t o r e u o  1.  4.

1805 1-.5

Czas
odnowić

przedpłatę \

j  liM U  s y s te m ó w
M  przyjmuj* dl» UIIH>

BeguMił Czaławaki
Lwów, nwuotekaśuL* L 9.
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